
Znaczenie obchodów Tysiąclecia ♦ Affocfzf na rozstajach • str.3
Barbarzyńcy z tzw. „wolnego świata"

Amerykanie pobierają silą 
krew od Wietnamczyków

Amerykanie dopuścili się w Wietnamie Południowym no­
wego aktu barbarzyństwa. Jak donosi VNA, Amerykanie 
porywają ludność wietnamską i przemocą pobierają od niej 
krew dla rannych żołnierzy USA.

Dziś uroczysta 
Sesja Rady 

Narodowej Poznania
Dzisiaj 

Wielkiej 
zbierają 
Poznania 
święconą

o godz. 10 w Sali 
Pałacu Kultury 

się radni miasta 
na XII sesję, po- 
problemom życia

' kulturalnego. Biorą w niej 
| również udział delegaci na 
j Kongres Kultury Polskiej. 
; sesja ma charakter uroczy­
sty.

Problemy życia kultural­
nego miasta omówi zastęp­
ca przewodniczącego Pre- 

| zydium — Władysława 
Klawiter, koreferat zaś 

i wygłosi przedstawiciel Ko- 
j misji Kultury. Następnie 
| odbędzie się dyskusja nad 
i poruszonymi zagadnienia- 
: mi. Ostatni punkt obrad 

i przewiduje interpelację rad 
i nych.

Przebieg uroczystej czę- 
I ści sesji (od godz. 10) trans- 
j! miłowany będzie bezpośred 

nio z sali obrad przez Tele- 
। wizję Poznańską, (p)

Pogrzeb
Fr. Jóźwiaka-, .Witolda “

W środę, w Warszawie od­
był się pogrzeb Franciszka

30 września we wsi Chanh 
Phu Hoa aresztowano niemal 
tysiąc osób i przemocą pobra­
no od nich krew. 26 września 
w szeregu restauracji w Lai 
Khe zmuszono do oddania 
krwi agresorom amerykań­
skim kilka kelnerek. Od nie­
których z nich pobrano tak 
dużą ilość krwi, że po zabie­
gu straciły przytomność.

Według informacji AP, Ame 
rykanie zamierzają wysłać 
nową dywizję do delty rzeki 
Mekong, gdzie — jak podaje 
agencja — skoncentrowane są 
siły partyzantów. Obecnie wal 
czą tam już trzy dywizje 
USA.

VNA informuje, że pod osło­
ną mgły Amerykanie wysłali 
we wtorek rano kilka kano- 
nierek na wody terytorialne 
DRW jednakże oddziały obro­
ny przybrzeżnej zmusiły nie­
przyjacielskie jednostki do 
odwrotu.

Agencje zachodnie donoszą, że 
mimo trudnych warunków atmos­
ferycznych piloci amerykańscy 
dokonali we wtorek 62 naloty 
na Wietnam Północny, bombar­
dując barki, mosty, magazyny i 
inne obiekty. Bombowce „h-52” 
z kolei dokonały nalotu na do­
mniemane pozycje partyzantów 
27 km na północny-zachód od 
Quang Ngai.

W odległości 160 km na północ­
ny wschód od Sajgonu doszło w 
środę do pierwszej od tygodnia 
większej walki między Ameryka­
nami a partyzantami. W toku 2- 
godzinnego boju powstańcy ze-

Spotkanie E. Szyra 
z weteranami

Przewodniczący Krajowej 
Komisji Dąbrowszczaków przy 
ZG ZBoWiD, wicepremier Eu­
geniusz Szyr spotkał się w 
środę z zagranicznymi delega­
cjami weteranów walk w Hisz 
panii, które uczstniczyły w u- 
roczystościach 30 rocznicy po­
wstania Brygady im. Jarosła­
wa Dąbrowskiego. W spotka­
niu wzięło także udział szereg 
Dąbrowszczaków, wśród nich
wiceprzewodniczący Krajowej 
Komisji — Tadeusz "
gen. dyw. Franciszek 
czyk.

W czasie spotkania
no m. in. problemy

strzelili helikopter USA,

Jóźwiaka .Witolda”. Nad
trumną przemówienie wygło­
sił członek Biura Politycznego
KC PZPR R. Strzelecki,
który m. in- powiedział:

Odszedł od nas towarzysz Fran­
ciszek Jóźwiak — „Witold”, ofiar­
ny bojownik o sprawę wyzwole­
nia narodowego i społecznego, 
szermierz idei postępu i socjaliz­
mu od najmłodszych lat swego 
życia. Śmierć wyrwała z naszych 
szeregów zahartowanego działacza 
rewolucyjnego, członka lewicowe­
go nurtu Polskiej Partii Socjali­
stycznej, wieloletniego działacza 
Komunistycznej Partii Polski, 
współorganizatora Polskiej Partii 
Robotniczej, Gwardii i Armii Lu­
dowej; jednego z czołowych dzia­
łaczy partyjnych i państwowych 
w Polsce Ludowej. Droga życio­
wa Franciszka Jóźwiaka — to 
droga niezmordowanej walki o 
Polskę wolną, niepodległą, Pol­
skę sprawiedliwości społecznej.

Wielkie i bezsporne są jego za­
sługi dla budownictwa państwo­
wego w Polsce, dla sprawy socja­
lizmu. Był zawsze skromnym i 
czynnym człowiekiem, wiernym 
i oddanym członkiem partii, gorą­
cym patriotą — internacjonalistą.

W imieniu Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, Sejmu, Rady Państwa 
i rządu PRL żegnamy Cię, drogi 

. towarzyszu Witoldzie. Żegnamy 
ofiarnego żołnierza partii i ludu 
Pucującego, niestrudzonego bo­
jownika o socjalistyczną Polskę.

Cześć jego pamięci. (PAP)

Klonia przychodnia
) początku listopada oddana 

wstanie do użytku nowa przy­
rodnia obwodowa dla poznań­
skiej dzielnicy Grunwald. W no­
woczesnym, 2-kondygnacyjnym 
«udynku, zbudowanym przy ul. 

’ **sprzaka, mieścić się będą biu- 
' ,a Przychodni oraz gabinety le- 
11 *a,]y rejonowych i specjalistów. 
■ Budynek powstał z funduszy da- 
: Wnego SFOS-u. Na zdjęciu: no- 
! *a Przychodnia przy ul. Kasprza-

Ćwik, i 
Księżar-

poruszo­
no m. in. problemy nowych 
form działania stowarzyszeń
weteranów i komitetów soli­
darności z ludem Hiszpanii — 
na rzecz walczącego o swobo­
dy demokratyczne narodu te­
go kraju. Jedną ze spraw o- 
mawianych przez uczestników 
spotkania były przygotowania 
do publikacji wspólnego wy­
dawnictwa książkowego, po­
święconego międzynarodowej 
solidarności z Republika Hisz­
pańską w latach 1936—39 i 
walce brygad międzynarodo­
wych.

O problemach tych mówił m. 
in.: członek Biura Polityczne­
go, sekretarz KC KP Hiszpa­
nii — Antonio Mije, Franz 
Dahlem (NRD), gen. Djuro Me 
sterovic (SFRJ), Heinrich Duer 
mayer (Austria), Szlomo Szle- 
yen (Izrael), Peter Kerrigan 
(W. Bryt.). (PAP)

dwóch 
Wojska 
straty.

W

członków jego 
USA poniosły

raniąc 
załogi, 
pewne

JOHNSON 
POŁUDNIOWYM 
WIETNAMIE

Jak donosi z Sąjgonu Agen­
cja Associated Press , oficjal­
ni przedstawiciele reżimu saj- 
gońskiego zakomunikowali w

Dokończenie na str. 2

Po wyroku na Subandrio

Prace nad planem 1967 r
Prace nad narodowym planem gospodarczym i budżetem 

państwa na rok przyszły oraz podstawowymi założeniami 
na 1968 r. weszły w końcowe stadium. Komisja planowa­
nia kończy analizę przedstawionych w sierpniu planów 
resortowych i wojewódzkich oraz zamyka bilans odcinko­
wych wskaźników, zestawiając je w jeden kompleksowy
ogólnokrajowy dokument.
W projekcie przyszłoroczne­

go planu trzeba brać pod u- 
wagę pewne komplikacje, wy 
nikające z przebiegu realiza­
cji zadań tegorocznych, jak 
również istniejące jeszcze na­
pięcia, np. w inwestycjach — 
trudności ze zbilansowaniem 
zadań i mocy wykonawczej
przedsiębiorstw; w przemy-
śle, zwłaszcza maszynowym, 
czynnikiem hamującym są sła 
be ogniwa w bilansie mate­
riałowym itd.

Władała za walką w Słlózpanll

To był pokazowy proces 
przeciwko dawnemu reżimowi

Były minister spraw zagranicznych Indonezji dr Suban­
drio spokojnie przyjął wyrok trybunału wojskowego w Dja-
karcie, który po trzytygodniowej 
karę śmierci. Może się on obecnie 
w ciągu 30 dni z prośbą o prawo 
sądowego zaprzeczał on wszelkim

rozprawie skazał go na 
odwołać do prezydenta 

łaski- Podczas przewodu 
oskarżeniom.

Jak informowaliśmy, w salach 
Urzędu Rady Ministrów w War­
szawie odbyła się we wtorek 
uroczystość dekoracji medalem 
„Za waszą wolność i naszą” pol­
skich i zagranicznych uczestni­
ków walk o wolność Hiszpanii 
oraz tych, którzy byli organiza­
torami pomocy dla Republiki 
Hiszpańskiej i spieszących do 
walki o jej wolność ochotników 
polskich. Na zdjęciu: wicepre­
mier Eugeniusz Śzyr dekoruje 
Antonio Miehe, sekretarza i człon
ka

Proces Subandrio jak
podkreśla korespondent Reu­
tera — był pewnego rodzaju 
sądem pokazowym przeciwko 
dawnemu reżimowi kierowane 
mu przez lewicowy rząd pre­
zydenta Sukarno. W mowie 
obrończej Subandrio zarzucił 
W. Brytanii i Stanom Zjedno­
czonym przygotowanie spisku 
wymierzonego przeciwko In­
donezji. W takiej sytuacji — 
jego zdaniem — naturalne by­
ło umacnianie więzów byłego 
rządu indonezyjskiego z 
CHRL i ZSRR.

Bezpośrednio po ogłoszeniu 
wyroku dwaj uzbrojeni funk­
cjonariusze żandarmerii zaku­
li byłego ministra w kajdany 
i odprowadzili go do samocho­
du pancernego czekającego na 
zewnątrz silnie strzeżonego 
gmachu sądu.

Dr Subandrio, lat 52, pełnił 
funkcję ministra spraw za-W

Fot. — K. Przychodzkj
ka.

® lii IIIi «i* S 
i

granicznych i pierwszego za­
stępcy premiera. Pochodzi z 
arystokratycznej rodziny. U- 
rodził się we wschodniej częś­
ci Jawy, brał czynny udział w 
narodowym ruchu młodzieżo­
wym w czasie studiów lekar­
skich. Uzyskał dyplom chirur­
ga w uczelni medycznej w 
Djakarcie. Później do czasu o- 
kupowania w roku 1942 Jawy 
przez Japończyków pracował 
w szpitalu. Okres okupacji 
spędził w Semarang na Jawie 
prowadząc prywatną klinikę- 
Po ogłoszeniu niepodległości 
Indonezji, pełnił funkcję mi­
nistra informacji, a w roku 
1947 był specjalnym wysłan­
nikiem kraju w akcji dyplo­
matycznej mającej na celu 
szukanie międzynarodowego 
poparcia dla Indonezji w jej 
walce z kolonizatorami holen­
derskimi. W roku 1950 miano­
wano go ambasadorem w Lon 
dynie, a później w Moskwie. 
Subandrio jest muzułmani­
nem, mówi wieloma językami 
w tym angielskim, holender­
skim i rosyjskim. W roku 
1962 podpisał układ w sprawie 
przyłączenia kolonii holender­
skiej Iranu Zachodniego do 
Indonezji.

Po zakończeniu procesu 
Subandrio, w’ Djakarcie ocze­
kuje się stawienia przed są­
dem drugiej ważnej osobistoś­
ci z okresu rządów' Sukarno, 
dowódcy lotnictwa indonezyj­
skiego wicemarszałka Omara 
Dhani. któremu zarzuca się 
współudział w wydarzeniach 
październikowych z ub. roku. 
Również i jemu grozi kara 
śmierci. (PAP)

Biura Politycznego KC Komu­
nistycznej Partii Hiszpanii.

Fot. — K. Przychodzki

Zbliża się 
rocznica Rewojucji 

Październikowej
Zbliża się 49 rocznica Wiel­

kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. Z tej okazji 
na terenie całego kraju od­
będą się obchody i uroczysto­
ści, przygotowywane przez 
związki zawodowe, organiza­
cje młodzieżowe, Tow. Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej. W 
zakładach pracy, na wsi, w 
szkołach i wyższych uczel­
niach organizowane będą uro­
czyste zebrania, a także od­
czyty, wystawy itp.

7 listopada — w 49 rocznicę 
Rewolucji Październikowej 
odbędzie się w Sali Kongreso­
wej w Warszawie uroczysty 
koncert, którego wykonawca­
mi będą artyści i orkiestra 
Teatru Wielkiego.

W tym samym dniu na 
cmentarzu — mauzoleum żoł­
nierzy radzieckich i pod bra­
mą straceń na Cytadeli, odbę­
dą się uroczystości złożenia 
wieńców. (PAP)

AWANS GÓRNIKA
Piłkarze mistrza Polski Górnika 

Zabrze zakwalifikowali się do 
1/8 finału Klubowego Pucharu 
Europy wygrywając w Budapesz­
cie trzecie decydujące spotkanie 
z Vorwaertsem Berlin 3:1 (2:0). (t)

Za kilka dni projekt planu 
na 1967 r. zostanie przekaza­
ny Radzie Ministrów. Wkrót­
ce potem Ministerstwo Finan 
sów, zgodnie z przyjętym har 
monogramem, przekaże rzą­
dowi projekt budżetu pańs­
twa. Rządowe propozycje 
wpłyną z kolei do Sejmu, któ 
ry weźmie je na warsztat po 
debacie nad projektem planu 
5-letniego. Należy przypusz­
czać, że plan i budżet na 1967 
r. wraz z podstawowymi za­
łożeniami na 1968 r. zostaną
uchwalone w końcu br.

Podkreślić należy, że w
tym roku wprowadzono istot­
ną zmianę metodologiczną w 
pracach planistycznych. W 
przeciwieństwie do obowiązu­
jącej w poprzednich latach 
praktyki, zakłady pracy i sa­
morządy robotnicze zostały 
wcześniej włączone do pracy 
nad planem i wypowiedziały 
swe opinie na przełomie I i 
II półrocza br. Jest to inno­
wacja ważna z tego względu, 
że po otrzymaniu zadań dy­
rektywnych ciężar dyskusji 
w zakładach dotyczyć już bę­
dzie sposobów realizacji pla­
nów. (F AP)

W Poznaniu obraduje 
plenum ZG ZNP

Od wczoraj obraduje w PO 
znaniu w auli I Studium Nau 
czycielskiego przy ul. Szama­
rzewskiego 2-dniowe plenum' 
Zarządu Głównego Związku 
Nauczycielstwa Polskiego. U-. 
dział w obradach bierze m.; 
in. zastępca kierownika Wy­
działu Nauki i Oświaty KC 
PZPR Henryk Garbowski, se­
kretarz CRZZ Czesła4 Wiś­
niewski, zastępca kierownika 
Wydziału Nauki i Oświaty 
KW PZPR w Poznaniu Jan 
Wojtaszek oraz wiceprzewod­
nicząca Prezydium Rady Na­
rodowej Poznania Władysła­
wa Klawiter.

Obrady plenum rozpoczęły 
się od referatu, omawiające-,, 
go najważniejsze problemy 
postępu pedagogicznego w o- 
kręgu poznańskim — wygło­
szonego przez prezesa Zarżą-, 
du Okręgu ZNP w Poznaniu 
Zenona Sochańskiego. Referat 
wzbogacony został praktycz-. 
nymi argumentami; uczestni­
cy zwiedzili przodujące pla­
cówki oświatowe naszego mią 
sta. Tematy wizytacji doty­
czyły problemu wyposażenia 
pracowni, metodyki naucza­
nia w klasach I i II, ekspery­
mentu w zakresie nauczania 
matematyki w oparciu o no-: 
wy program liceum ogólno­
kształcącego, doświadczeń w 
zakresie współpracy z sojusz­
nikami szkoły, całokształtu 
spraw związanych z wycho­
waniem przedszkolnym oraz 
wszystkich problemów związa 
nych z kształceniem nauczy­
cieli.

Po przerwie obiadowej wy­
głoszono trzy referaty. O za­
daniach ZNP w zakresie dos­
konalenia pracy szkół mówił 
prezes ZG ZNP Marian Wal­
czak. Prof. dr Wincenty Okoń 
zreferował główne kierunki po 
stępu pedagogicznego, a prof. 
dr Konstanty Lech omówił 
metody i formy konkretyzacji 
i wdrażania do praktyki szkół 
nęj założeń nowego systemu 
nauczania.

Dzisiaj odbywa się dysku­
sja nad wygłoszonymi refera­
tami, której wnioski zostaną 
zawarte w uchwale plenum.

(az)

Problemy wyższych uczelni 
na sympozjum dziennikarzy 

radzieckich i polskich
Uczestnicy odbywającego się w Poznaniu Międzynarodo­

wego Sympozjum Dziennikarzy Polskich i Radzieckich po­
święconego problemom oświaty i wychowania w Polsce 
zwiedzili wczoraj Politechnikę Poznańską i Instytut Za­
chodni.

Na spotkanie w Politechni­
ce, na którym obecny był 
także kierownik Wydziału 
Nauki i Oświaty KW PZPR — 
R. Jezierski, rektor prof. dr 
Z. Jasicki jako przewodniczą­
cy kolegium rektorów, zapo­
znał dziennikarzy z pracą wyż 
szych uczelni poznańskich. 
Szczególne zainteresowanie 
dziennikarzy radzieckich wzbu 
dziły sprawy integracji środo­
wisk naukowych Poznania i 
formy współpracy między po­
szczególnymi uczelniami w 
dziedzinie działalności dydak­
tycznej i naukowo-badawczej, 
współpraca taka — jak to 
podkreślił rektor — jstnieje, 
szczególnie między Wyższą 
Szkołą Rolniczą i Politechni­
ką — między Katedrą Mecha­
nizacji Rolnictwa WSR, a jej 
odpowiednikiem na Politech­
nice, a także między Politech­
niką a Uniwersytetem w dzie­
dzinie wykorzystywania apa­
ratur naukowych.

Przewodniczący Rady Okrę­
gowej ZSP Z. Jaśkiewicz za­
poznał też dziennikarzy z pra­
cą organizacji młodzieżowych 
na wyższych uczelniach oraz 
z warunkami życia studentów 
poznańskich. Uczestnicy sym­
pozjum zwiedzili następnie 
Politechnikę Poznańską, zapo­
znając się m. in. z Ośrodkiem 
Maszyn Matematycznych Po­
litechniki i Laboratorium Izo­
topowym.

Po południu dziennikarze 
złożyli wizytę w Instytucie Za­
chodnim, gdzie zapoznano 
dziennikarzy z pracą nauko­
wo-badawczą tej placówki.

Dzisiaj obie grupy dzienni­
karzy, radziecka i polska, uda­
dzą- się do województwa zie­

lonogórskiego, po drodze zwie­
dzając niektóre szkoły Tysiąc­
lecia. (o)

P. S. We wczorajszej informacji 
z inauguracji Sympozjum poda­
liśmy błędnie nazwisko zastępcy 
kierownika Wydziału Nauki i 
Oświaty KC PZPR Henryka Gar- 
bowskiego. Przepraszamy.

Muiamba stracił etat 
premiera Konga

W środę rano prezydent 
Konga, generał Mobutu pozba­
wił dotychczasowego premie­
ra tego kraju, generała Mulam 
bę tego stanowiska. Mulamba 
otrzymał tekę ministra obrony 
narodowej.

Stanowisko premiera obej­
mie Mobutu, który w ten spo­
sób sprawować będzie dwie 
funkcje — prezydenta i pre­
miera kraju. (PAP)

Strauss ubolewa
Przewodniczący bawarskiej 

CSU, b. minister obrony 
Franz Josef Strauss wyraził 
ubolewanie z powodu plano­
wanego przeniesienia Rady 
NATO z Paryża do Brukseli. 
Zgodę rządu NRF na tę de­
cyzję Strauss traktuje jako 
dowód, że „wszelkie zapew­
nienia Bonn, dotyczące inte­
gracji politycznej Europy w 
duchu traktatu niemiecko- 
francuskicgo są tylko dekla­
macją”. (PAP)



Zmiany w ruchu 
pasażerskim PKP

Od piątku, 28 bm., nastąpią pewne zmiany w ruchu po­
ciągów ekspresowych i niektórych pospiesznych.

Postępowe tradycje narodowo 
— rewolucyjnej wojny w Hiszpanii

SLrói przemówienia J. Cyrankiewicza
Jak poinformował dzienni­

karzy wiceminister komunika 
cji Tadeusz Bronowski, wła­
dze kolejowe muszą z przy­
czyn technicznych wycofać z 
ruchu na okres 3 do 4 miesię­
cy część taboru spalinowego. 
Chodzi o wagony spalinowe, 
które dotychczas ciągnęły po­
ciągi ekspresowe. Wagony te 
zastąpione zostaną parowoza-

Oświadczenie 
duchownych USA
Państwa zachodnie „ponoszą 

odpowiedzialność za proble­
my rasowe i kolonialne Afry­
ki południowej, zwłaszcza zaś 
Afryki południowo - zachod­
niej” — oświadczyła grupa 
duchownych amerykańskich 
na konferencji prasowej urzą­
dzonej w Nowym Jorku.

Niektóre państwa zachodnie 
•— oświadczyli duchowni — 
sprzeciwiają się podjęciu sku­
tecznych kroków, które za­
pewniałyby narodowi Afryki 
południowo-zachodniej prawo 
do samookreślenia. Z podję­
ciem tych kroków nie można 
zwlekać, ponieważ rasistow­
ska Republika Południowej 
Afryki stosuje wobec ludności 
AP-Z okrutne represje. (PAP)

Wzrasta liczba oliar 
katastrofy morskiej
Wzrasta liczba śmiertelnych 

cfiar katastrofy morskiej w 
Zatoce Manilskiej. Nieustają­
ce poszukiwania płetwonur­
ków doprowadziły do odkry­
cia dalszych 21 zwłok, co oz­
nacza, że w sumie zginęło w 
katastrofie 75 osób.

Ekipy płetwonurków prowa 
dzą poszukiwania na zatopio­
nym statku filipińskim „Pio­
neer Leyte”. 21 zwłok znale­
ziono na drugim pokładzie za 
topionego statku.

„Pioneer Leyte” płynący do 
Filipin zderzył się, jak wia­
domo, w sobotę wieczorem z 
amerykańskim statkiem han­
dlowym „Golden State” w 
Zatoce Manilskiej.

„Golden State” i inne stat­
ki uratowały 161 osób. „Pio­
neer Leyte” zatonął w ciągu 
10 minut razem z częścią śpią 
cych już pasażerów. (PAP)

GUS rozpoczął badanie 
struktury ludności

20 października br. Główny 
Urząd Statystyczny rozpoczął 
przeprowadzanie badań struk­
tury ludności według płci, 
wieku i źródeł utrzymania we 
wszystkich gromadach z tere­
nu całego kraju oraz w wy­
branych miastach i osiedlach.

Badanie GUS oparte jest na 
materiałach ewidencyjnych, a 
kierują nim w gromadach, 
miastach i osiedlach komisa­
rze spisowi, powołani zarzą­
dzeniem Prezesa Rady Mini­
strów, przy pomocy i pod nad­
zorem pracowników aparatu 
statystyki państwowej. Daleko 
idącej pomocy kadrowej i w 
środkach lokomocji udzielają 
również prezydia rad narodo­
wych.

Wyniki badań dostarczą 
m. in. aktualnych podstaw 
liczbowych do bilansów siły 
roboczej na wsi, do obliczenia 
podziału dochodu społecznego 
i wydajności pracy w rolnic­
twie, pozwolą na scharaktery­
zowanie zachodzących na wsi 
przemian społeczno-ekono­
micznych, co będzie miało 
duże znaczenie dla bieżącej 
działalności rad narodowych.

Według napływających do 
GUS meldunków, badania 
przebiegają na ogół sprawnie. 
Jak dotychczas sygnały alar­
mujące wpłynęły tylko z po­
wiatów Otwock i Garwolin, 
gdzie niektóre gromady nie 
wykonały na czas niezbęd­
nych prac przygotowawczych. 
Podjęto też na tych terenach 
odpowiednie środki zaradcze

(na) 

mi, równocześnie do składów 
pociągów ekspresowych (aby 
zrekompensować ubytek 
miejsc, które są w wagonach 
spalinowych), dołączane będą 
dodatkowe normalne wagony.

W wyniku tej zamiany wy-' 
dłuży się czas jazdy od kilku 
minut do pół godziny. Odjazd 
pociągów o tej samej porze, 
natomiast godziny przyjazdu 
do stacji końcowych ulegną 
przesunięciu, w związku z tym 
zmieni się nieco rozkład jaz­
dy niektórych innych pocią­
gów dalekobieżnych „skomu­
nikowanych’’ z ekspresami.

Zmiany czasu jazdy doty­
czą przede wszystkim ekspre­
sów i pociągów pospiesznych 
z Warszawy: „Krakus” do 
Krakowa, „Neptun” do Olsz­
tyna i Gdyni, „Kaszub” — do 
Gdyni, „Karpaty” — do 
Ustrzyk Dolnych, „Pomorza­
nin” — z Łodzi do Gdyni, 
„Gryf” — z Gdańska do 
Szczecina, „Bieszczady” z 
Krakowa do Krynicy i Zagó­
rza, „Bałtyk’’ — z Poznania 
do Gdyni, a także pociągów 
Warszawa — Wschodnia — 
Lublin, Olsztyn — Szczecin, 
Poznań — Koszalin i Poznań 
— Kraków.

Również od 28 bm- — w 
związku z przewidywanym na 
sileniem ruchu podczas Świę­
ta Zmarłych — PKP urucho­
mią dodatkowe pociągi dale­
kobieżne na najbardziej u- 
częszczanych liniach. Pocią­
gów takich — kursujących do 
3 listopada — będzie 46. Są 
one uwzględnione w obowią­
zującym rozkładzie jazdy PKP 
i specjalnie oznaczone. Ponad 
to władze kolejowe wydruko­
wały osobny spis tych pocią­
gów (można go otrzymać w 
kasach PKP, „Orbisu” i „Pol- 
reu”.).

Uruchomionych będzie także 
wiele dodatkowych pociągów 
lokalnych. (PAP)

Dokończenie ze str. 1
środę, że prezydent Johnson 
przybył do Południowego 
Wietnamu z krótką, niezapo­
wiedzianą wizytą.

Samolot wiozący Johnsona 
wylądował w bazie nad zato­
ką Cam Ranh.

Prezydent odwiedził strefę 
walk.

W bazie Cam Ranh znaleźli 
się także wodzowie reżimu 
sajgońskiego, gen. Thieu i gen. 
Ky. Baza ta leży 300 km na 
północny wschód od Sajgonu.

POŻAR NA LOTNISKOWCU 
„ORISKANY”

Trzydziestu trzech marynarzy i 
lotników amerykańskich zginęło 
W środę w pożarze na lotniskow­
cu „Oriskany” u wybrzeży Wiet­
namu. Trzy inne osoby doznały 
obrażeń.

Pożar wybuchł na pokładzie 
służącym za hangar dla samolo­
tów i spowodował eksplozję amu­
nicji. Przyczyną katastrofy było 
prawdopodobnie zapalenie się ra­
kiet świetlnych przechowywanych 
w składzie w obrębie hangaru.

„Oriskany” przybył na wody 
wietnamskie 1 lipca. z jego po­
kładu startuje do akcji przeciw 
DRW i powstańcom południowo- 
wietnamskim około 70 maszyn.

W chwili pożaru okręt ten, o 
wyporności 42 tys. ton, znajdo­
wał się w Zatoce Tonkińskiej, na 
wysokości wybrzeży Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu.

JOHNSON DOMAGA SIĘ 
ZWIĘKSZENIA POMOCY
Korespondent Agencji Reutera 

doniósł w środę z Manili, powołu­
jąc się na źródła miarodajne, że 
w czasie konferencji manilijskiej 
prezydent Johnson wezwał so­
juszników USA, aby wysłali do 
Wietnamu nowe oddziały wojska.

Sprawa wzmocnienia armii in­
terwencyjnej w Południowym 
Wietnamie stanęła na tajnym po­
siedzeniu konferencji. Johnson 
oświadczył na nim, że Stany 
Zjednoczone zapewnią każdą il<|ść 
wojska i sprzętu, jaka będzie po­
trzebna, i wyraził nadzieję, iż po­
zostałe kraje postąpią podobnie.

Źródła, które cytuje Reuter, in­
formują, że generał Cao Van 
Vien, szef sztabu wojsk sajgoń- 
skich, zaapelował do uczestników 
konferencji, aby przysłali więcej 
żołnierzy i zwiększyli pomoc 
wojskową dla reżimu. (PAP)

stała się 
trzecim satelitą 
Srebrnego Globu
W dniu 22 października br., 

— jak wiadomo — radziecka 
rakieta kosmiczna wyniosła w 
przestrzeń kosmiczną stację 
automatyczną „Łuna 12”. Zgo­
dnie z programem, w dniu 23 
października o godz. 22,12 cza­
su moskiewskiego dokonano 
korektury jej lotu. W dniu 25 
października o godz. 23,47 cza­
su moskiewskiego, kiedy stacja 
znajdowała się w pobliżu Księ 
życa, włączono urządzenia ha­
mujące.

W wyniku pomyślnie prze­
prowadzonego manewru, auto­
matyczna stacja „Łuna 12” 
weszła na orbitę zbliżoną do 
planowanej i stała się trze­
cim radzieckim sztucznym sa­
telitą Księżyca. (PAP)

Znowu rozmowy 
w sorawie przepustek

W środę przed południem roz­
poczęły się rokowania w spra­
wie nowego ogólnego układu o 
przepustkach, prowadzone między 
rządem NRD i Senatem zachod­
niego Berlina.

Ostatni układ o przepustkach, 
które umożliwiają mieszkańcom 
zachodniego Berlina odwiedzanie 
krewnych w Berlinie wschodnim, 
wygasł po Zielonych Świątkach.

PAP

urządzania dla auto maty za ej l

MANSFIELD 
O ROKOWANIACH

„Aby przywrócić i utrzymać po­
kój w Indochinach”, trzeba pro­
wadzić rokowania ze wszystkimi 
zainteresowanymi stronami — 
oświadczył we wtorek senator 
Mansfield, komentując wyniki 
konferencji manilskiej. Senator 
uważa, iż w rokowaniach takich 
powinni uczestniczyć nieodzow­
nie przedstawiciele południowo- 
wietnamskiego Narodowego Fron­
tu Wyzwolenia, Demokratycznej 
Republiki Wietnamu oraz innych 
krajów, które brały udział w 
Konferencji Genewskiej w spra­
wie Indochin. (PAP)

Wolne miejsca 
w SPR-ach

Są jeszcze wolne miejsca w szko 
łach przysposobienia rolniczego. 
Spośród 3.200 SPR-ów ponad 500 
rozpoczyna rok szkolny dopiero 
w listopadzie — pozostałe pracu­
ją już od września. „Listopado­
we” SPR-y dają szansę zdobycia 
kwalifikacji zawodowych zwłasz­
cza tej młodzieży, która ukończy­
ła szkołę podstawową przed kilku 
laty i pracuje w rolnictwie. Od 
przyszłego roku SPR-y wraz ze 
szkołami podstawowymi stworzą 
system 10-letniego nauczania.

Obecnie wydawnictwa szkolne i 
rolnicze przygotowują podręczni­
ki, które pozwolą na realizowanie 
nowych, zreformowanych progra­
mów SPR. W programach tych w 
szerszym zakresie uwzględnia się 
przedmioty matematyczno-przy­
rodnicze, przeznacza więcej czasu 
na naukę zawodu rolnika oraz na 
praktykę. Rozszerzy się również 
tematykę ekonomiczną i społecz­
ną.

Większość absolwentów SPR 
pracuje w gospodarstwach rodzi­
ców lub prowadzi je samodziel­
nie. Część znalazła pracę, m. in. 
w kółkach rolniczych i GRN-ach.

Z każdym rokiem poprawia się 
poziom nauczania w SPR-ach. 
Obecnie 2-letni program obejmuje 
ok. 1500 godzin teoretycznych, 
gdy przed 10 laty — zaledwie 400 
godzin. W br. już ok. 80 proc, 
wykładowców posiada wyższe wy­
kształcenie. Równocześnie popra­
wia się wyposażenie SPR-ów w 
pomoce naukowe.

Nie brak jednak i kłopotów w 
SPR-ach. Sytuacja lokalowa tych 
szkół w związku z wprowadze­
niem 8-letniego powszechnego 
nauczania jeszcze się pogorszyła. 
SPR-y korzystają bowiem najczęś 
ciej z gmachów szkół podstawo­
wych. (PAP)

W 30 rocznicę powstania Brygady im. Jarosława Dąbrow­
skiego — odbyła się w Sali Kongresowej PKiN uroczysta 
akademia. Udział w niej wzięli m. in.: Józef Cyrankiewicz, 
Ignacy Loga-Sowiński, Marian Spychalski, Eugeniusz Szyr, 
Józef Ozga-Michalski, Jan Karol Wende, Mieczysław Moczar, 
Leon Chajn. Podczas uroczystości przemówienie wygłosił 
premier Józef Cyrankiewicz.
Na wstępie — w imieniu kie 

rownictwa partii, Frontu Jed 
ności Narodu i rządu J. Cy­
rankiewicz serdecznie pozdro­
wił uczestników walk o wol­
ność Hiszpanii, uczestników 
pierwszej bitwy z faszyzmem.

Następnie omówił on do­
niosłe znaczenie narodowo- 
rewolucyjnej wojny w Hisz­
panii, której finałem była II 
■wojna światowa. Z 53 krajów 
pospieszyli ochotnicy do sze­
regów obrońców republiki. Je 
steśmy dumni, że Polacy byli 
wśród nich tak liczni i tak 
ozielni. Szli pod starym ha­
słem „Za waszą wolność i na­
szą”, zapisali się świetnie w 
dziejach brygad międzynaro­
dowych. Z ducha tych brygad 
i z doświadczeń wojskowo-po­
litycznych zrodził się potem 
ruch oporu i ruch party-

Automafyka procesów produkcyj 
nych i mechanizacja prac trans­
portowych stają się w naszej go­
spodarce narodowej składową 
częścią jej modernizacji i wpro­
wadzania lepszej niż dotychczas 
organizacji pracy. Jednym z nie­
zbędnych elementów tej automa­
tyzacji jest produkcja pulpitów 
sterujących. Bielska „Apena” spe 
cjalizuje się w produkcji pulpi­
tów i szaf sterowniczych dla ko­
palń węgla kamiennego. Znajdu­
ją one zastosowanie przy auto­
matycznych urządzeniach trans­
portowych, załadunkowych i wy 
ładunkowych w podszybiach i 
nadszybiach kopalnianych. Nowe 
urządzenia sterujące z „Apeny" 
jeszcze w tym roku umożliwią 
wprowadzenie automatyzacji w 
kilkunastu kopalniach. Na zdję­
ciu: elektromonter M. Danisie- 
wicz montuje pulpit przeznaczo­
ny do automatycznego sterowa­
nia urządzeń podszybia w ko­

palni „Siersza”.
CAF — fot. Jakubowski

W Aberfan

Pogrzeby ofiar 
katastrofy

Pogrążona w żałobie osada gór­
nicza Aberfan przygotowuje się 
do masowego pogrzebu ofiar tra­
gicznej katastrofy, który odbyć 
się ma w czwartek. Na miejsco­
wym cmentarzu nie starcza miejsc 
dla stukilkudziesięciu grobów. Ko­
pie się więc mogiły na sąsiadują­
cej z cmentarzem łące.

Nie wszyscy rodzice zasypanych 
dzieci cbcą czekać do czwartku. 
Ulicami Aberfan wśród ciszy prze 
rywanej płaczem osieroconych ma 
tek, przeszedł we wtorek pierwszy 
kondukt pogrzebowy. Ni katafal­
ku mała, pokryta kwiatami trum­
na 10-letniego chłopca. Z chwilą, 
kiedy kondukt wyruszył z kapli­
cy, ustał w osadzie cały ruch, za­
milkły motory buldożerów.

We wtorek ewakuowano miesz­
kańców kilku domów sąsiadują­
cych z zasypaną szkołą, ponie­
waż grożą w każdej chwili zawa­
leniem. Od 18 godzin nie wydoby­
to już żadnych zwłok i istnieją 
obawy, że wiele ofiar katastrofy 
pozostanie na zawsze pod zwała­
mi czarnej lawiny. (PAP)
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Dzisieiszv serwis lnłormacvlnv 
opracował Janusz Marciszewski. 

zancki w latach drugiej 
wojny światowej. Dzięki bry­
gadom międzynarodowym sta­
ła się wojna hiszpańska wiel- 
£ą szkołą wojskowo-politycz­
ną dla przyszłych żołnierzy 
ruchu oporu.

Przedłużeniem walki Dą­
browszczaków w Hiszpanii 
była walka masowa tu, w 
kraju, gdzie rok 1936 przy­
niósł gwałtowne wzniesienie 
fali oporu przeciwko dykta­
turze sanacyjnej i reakcji en­
deckiej, w obronie demokra­
cji, praw ludu i niepodległości 
kraju.

W jaskrawej sprzeczności ze 
stanowiskiem społeczeństwa 
pozostawała polityka rządzą­
cego obozu sanacyjnego. Poli­
tyka Becka była w jawnej ko­
lizji z interesami kraju i pro­
wadziła ku przepaści.

Wszystko, co nastąpiło po­
tem, było logicznym następ­
stwem; Rezultaty zbierał na­
ród polski we wrześniu 1939 r. 
Rezultaty pogrążały naród poi 
ski w mrokach 5-letniej oku­
pacji hitlerowskiej. W latach 
wojny hiszpańskiej Hitler i 
MuSsolini odnieśli triumf, cho 
ciąż niewątpliwie walka ludu 
hiszpańskiego opóźniła wy­
buch II wojny światowej, a 
także nauczyła masy ludowe 
wspierać swoje siły jednością, 
jednolitym frontem ludowym.

W Hiszpanii przegrana zo­
stała pierwsza wielka kampa­
nia drugiej wojny światowej. 
Ale wojna ta przyniosła klę­
skę Hitlera i Mussoliniego, 
przyniosła przewrót społeczny 
w krajach Europy wschodniej, 
zapoczątkowała zmierzch epo­
ki kolonializmu w Azji i Afry 
ce. Powstał obóz państw so­
cjalistycznych — skuteczna za 
pora dla imperializmu. Dale­
ko, jeszcze do obezwładnienia 
imperializmu. Groźba jego 
wisi nad światem, brzemienna 
niebezpieczeństwem trzeciej 
wojny światowej.

Wojna wietnamska stanowi 
najbrutalniejszy i najkrwaw­
szy przejaw zbrojnej interwen 
cji imperialistycznej przeciwko 
narodowo-wyzwoleńczej walce 
uciśnionego narodu. Interwen­
cję w Wietnamie Południo­
wym uzupełniły Stany Zjedno 
czone agresją na Demokra­
tyczną Republikę Wietnamu. 
Świat ze zgrozą przypatruje 
się zbrodni agresji i interwen­
cji w wojnę domową w Wiet­
namie. Amerykanie pragną u- 
czynić z Wietnamu poligon 
doświadczalny dla wypróbo­
wania najnowszych zdobyczy 
swej techniki wojennej, jak 
niegdyś uczynili w Hiszpanii 
hitlerowcy.

Powiadają niektórzy, że 
Wietnam ma być poligonem 
nie tylko technicznym, ale i 
politycznym trzeciej wojny 
światowej, tak jak Hiszpania 
była prologiem i poligonem 
drugiej. Ale na tym kończą 
się analogie. Istnieje bowiem 
wielka i zasadnicza różnica w 
układzie sił międzynarodo­
wych. Potęga obozu socjalisty 
cznego jest przeciwwagą dą­
żeń imperializmu.

Sytuację Wietnamu kompli­
kuje polityka przywódców 
chińskich. Gdyby istniała jed­
nolita i w pełni skoordynowa­
na polityka wszystkich państw 
socjalistycznych, imperializm 

...tylko do dnia 30 października br. istnieje możliwość 
zawarcia ubezpieczenia młodzieży szkolnej na okres 
całego roku szkolnego (od 1 września 1966 roku <1° 
31 sierpnia 1967 r.) systemem bezimiennym, obęjmującynh

WSZYSTKICH UCZNIÓW SZKOŁY.
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amerykański nigdy by sobie 
nie pozwolił na agresję w 
Wietnamie. Trzeba stwierdzić 
że obecny antyradziecki kie­
runek polityki przywódców 
KPCh stanowi dla US'A za­
chętę w tej dziedzinie. Przy, 
kład lat wojny w Hiszpanii 
uczy i dzisiaj — w zupełnie 
innej sytuacji i w innym u- 
kładzie sił — jak niezbędna 
jest jedność działania wszyst­
kich postępowych i pokojo­
wych krajów wobec najazdu 
amerykańskiego na Wietnam.

Wietnam stanowi dziś naj­
poważniejsze ognisko zapalne 
na świecie, ale nie jedyne. 
Wypadki w Azji południowo- 
wschodniej nie powinny osła­
biać naszej czujności na odcin­
ku europejskim. Tu bowiem 
istnieje potencjalne ognisko 
niepokoju. Jest nim NRF ze 
swymi rewizjonistycznymi dą. 
żeniami i nuklearnymi aspi­
racjami.

Jak dotychczas, Bonn prze­
kreśla wszelkie możliwości sta 
bilizacji politycznej Europy, 
odprężenia międzynarodowego 
i oddala się z każdym rokiem 
od tego celu.

Tak więc, towarzysze i oby­
watele, towarzysze Dąbrow­
szczacy, walka toczy się dalej, 
w innych warunkach, w in­
nym układzie sił.

Obchodzimy 30-lecie powsta 
nia polskiej brygady im. Jaro­
sława Dąbrowskiego w Hisz­
panii. Chcemy się pokłonić 
licznym weteranom tych peł­
nych chwały walk. Każdy z 
nich spełnił do końca swój o-, 
bowiązek rewolucyjny, inter-1 
nacjonalistyczny i patriotycz­
ny. Oddajemy hołd poległym I 
w tej walce. Zapisali bowiem 
w dziejach walk wyzwoleń­
czych kartę zaszczytną.

Minęło 30 lat. Ale nie zbla- 
kły w oczach pożary tamtej 
wojny, która pochłonęła prze­
szło milion ludzi. Pożary te 
złączyły się potem z pożogą II 
wojny światowej. Żołnierze 
pierwszej bitwy z faszyzmem 
w Hiszpanii złączyli się z żoł­
nierzami ostatniej bitwy z fa­
szyzmem w hitlerowskim Ber­
linie. Faszyzm nie przeszedł! 
zostało wasze hasło, piękne 
hasło „No Pasaran!”

Imieniem kierownictwa na­
szej partii, imieniem rządu 
przekazuję wam — wetera­
nom pierwszych bitew z fa- 
szyzmem najserdeczniejsze ży­
czenia — abyście i dziś, tak 
jak wtedy zawsze byli duchem 
w pierwszych szeregach tej 
walki, abyście przykład swój 
dodali do innych patriotycz­
nych przykładów, porywają-1 
cych serca i umysły młodych 
budowniczych socjalizmu * 
Polsce!

Niechże to dzisiejsze spoj­
rzenie w chlubną przeszłość, 
służy jak najlepiej tej przy­
szłości, o którą tam walczyliś­
cie. (PAP)

-------------------------------------

15 tys. członków 
Ku-Klux-Klanu

Rasistowska organizacja 
Ku-Klux-Klanu liczy około 
15 tys. członków i prowadzi 
swą działalność w 15 stanach 
— stwierdza raport ogłoszo- 
ny przez komisję do spraff 
działalności antyamerykańs- 
kiej Izby Reprezentantów 
USA. Komisja podkreśla, 
wbrew wysiłkom władz, d®8 
łalność terrorystyczna KU' 
Klux-Klanu ma tendencję 
rozszerzenia się na nowe 
giony kraju. (PAP)

* „GŁOS W ELKOPOLSKI” AB
27. X. 1966 Nr 255 (7062)
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Gdzie szukać przyczyn
Głównym celem dyskusji, 

jaką rozpoczynamy na 
łamach „Głosu Wielko­

polskiego” jest ujawnienie 
przyczyn demoralizacji wystę­
pującej w pewnych środowis­
kach młodzieży. Uważamy bo­
wiem, że samo tylko stwier­
dzanie faktów — choćby na­
wet najbardziej drastycznych 
— oraz rozdzieranie szat, nie 
jest wystarczającym środkiem 
przeciwstawiania się złu.

Jeśli w czasie tej dyskusji 
padną również uwagi nieod- 
Jtrywcze, tylko przypominają­
ce i potwierdzające wcześniej 
już poczynione spostrzeżenia 
— nie szkodzi. Zbyt łatwo za­
pominamy o pewnych, nawet 
oczywistych prawdach, co sta 
je się przyczyną wielu pot­
knięć, których stosunkowo 
łatwo można było uniknąć. 
Przypominanie owych prawd 
bywa więc pożyteczne.

Pragnę tu zastanowić się 
nad niektórymi; ważnymi 
moim zdaniem przyczynami 
demoralizacji. Uwagi te, rzecz 
jasna, nie będą wyczerpujące. 
Zdaję też sobie sprawę, ze 
można mieć inną opinię o 
tych problemach, że być mo­
że w pewnych sprawach się 
mylę. Jednakże dyskusja jest 
właśnie po to, żeby wymienić 
różne opinie i w ten sposób 
zbliżyć się do prawdy.

Reagować srybko 
i skutecznie

Często w rozmowach, jakie 
toczymy na temat- chuligań­
stwa usłyszeć można opinię, 
że pleni się ono dlatego, iż 
reakcja milicji, prokuratury i 
sądów jest niedostateczna.

To prawda, mimo ofiarnoś­
ci funkcjonariuszy MO, mi­
mo nieustannej poprawy pra­
cy aparatu wymiaru sprawie­
dliwości, wciąż jeszcze zdarza-

Prawda o roli insiyiucji państwa

Znaczenie obchodów Tysiąclecia (1)
Nie sposób w zwięzłym 

artykule przedstawić 
syntetycznie znaczenie 

obchodów milenijnych. Nawet 
najbardziej dla doświadczenia 
uchwytne, poddające się staty 
stycznej rejestracji, ślady uro­
czystości z okazji Millenium, 
takie w szczególności jak ty- 
s:ąc zbudowanych szkół, po­
pularnie nazywanych szkoła­
mi „tysiąclatkami”, będą w 
pełni owocować dopiero po u- 
plywie dłuższego okresu czasu. 
Tym bardziej dotyczy to śla­
dów w świadomości społecz­
nej, w kulturze historycznej i 
politycznej narodu.

Ale nawet pobieżna — z ko­
nieczności — ocena społecz­
nych skutków uroczystości 
związanych z 1000-letnim ju­
bileuszem państwa polskiego 
pozwala, jak sądzę, dostrzec 
trzy wielkiej doniosłości osią­
gnięcia w dziedzinie politycz­
nego wychowania.

Z rozważań, jakie towarzy- 
szyły niezmiennie w ciągu o- 
statnich ośmiu lat dyskusjom 

a na temat tysiącletniej historii 
o! narodu polskiego, społeczeń- 
c stwo nasze zapamiętało za­

pewne wyjątkowo mocno praw 
p.° niezmiernie doniosłej ro­
li instytucji państwa w proce- 
S1e formowania się wspólnoty 
narodowej, w zachowaniu jej 
$gzystencji i w zabezpieczeniu 
)eJ warunków stałego ekono- 
nncznego i kulturalnego roz­boju.

h

1!

W decydującym okresie 
Kształtowania się nowoczes­
nych państw, z ich systemami 
Partyjnymi, z biurokratyczny- 
J*11 .na przesłankach racjonal- 

ych budowanymi instytucja- 
n administracyjnymi, specy- 
icznymi zasadami gry poli­

tycznej itd. — naród polski 
le posiadał własnego pań- 
wa. Wprawdzie w świado­

mości zbiorowej przechowała 
wiecznie żywa pamięć o 

y)n fakcie, że Polska była kie- 
ys niezawisłym, a przez dłu- 
le wieki zgoła potężnym pań- 

którego odrodzenie 
prosta je tylko kwestią cza- 
u> jednakże wiara w ponow- 
e narodzenie się państwowo- 

CJ Polskiej zaczęła stopniowo 
Przybierać charakter zmisty- 
'Kowany. Toteż nie było rze- 

' Przypadku, iż w latach po- 
in^zających wybuch I woj- 

y światowej i nawet w okre- 
। le jej trwania żadne z pol- 

ją się mankamenty. Bywa, że 
zbyt długi okres czasu mija 
od chwili popełnienia prze­
stępstwa do chwili zapadnię­
cia wyroku* Niejednokrotnie 
też opinia publiczna — czy 
jej część — jest przekonana, 
że wysokość wyroku nie od­
powiada szkodliwości czynu 
oskarżonego i nie stanowi 
czynnika dostatecznie odstra­
szającego. Że opinia ta często 
ma rację — świadczą rewizje 
procesów, dokonywane na 
wniosek Prokuratury Gene­
ralnej. A wiadomo, że dobrze 
karze ten, kto reaguje szyb-
ko właściwie.

MŁODZI NA‘ROZSTAJACH
Ale nie o wyroki tu tylko 

chodzi. Często wskazuje się 
na takie np. wypadki, że po 
godz. 22, gdy powinna obowią­
zywać, względna przynajmniej 
cisza, umożliwiająca ludziom 
sen grupa młodych (lub
starszych) niezbyt trzeźwych 
naszych współobywateli czyni 
na ulicy hałas, do jakiego nie 
wolno dopuszczać nawet w le- 
sie, by nie wystraszyć zwie­
rzyny. Zapewne, nie jest to 
przestępstwo, jednakże jest to 
postępowanie urągające zasa­
dom współżycia społecznego. 
I trzeba ze smutkiem stwier­
dzić, że nie zawsze reaguje 
na to milicja, mimo że te 
wrzaski godne dzikusów rozle 
gają się dość długo. W rezul­
tacie rodzi się — generalnie 
rzecz biorąc z pewnością nie­
słuszne — powiedzonko, że mi 
licja jest wszędzie, tylko nie 
tam, gdzie jest potrzebna.

Warunek spokoju
Spotkać się też można z o-

pinią, że przyczyną szerze-

skich ugrupowań politycznych 
nie posiadało w pełni reali­
stycznej wizji państwa: jego 
granic, struktury ekonomicz­
nej, systemu rządzenia i ad­
ministrowania, polityki zagra­
nicznej itd. Naród polski — 
jak mówił Władysław Gomuł­
ka na uroczystej sesji Sejmu 
w dniu 21 lipca 1966 r.:

— „wykazał w tym niezmiernie 
trudnym okresie swych dziejów 
ogromny hart ducha, niezłomny 
patriotyzm i zdolność stawiania 
czoła przeciwnościom losu. Mimo 
podziału między państwa zabor­
cze i włączenia poszczególnych 
części ziemi polskiej do różnych 
organizmów gospodarczych, mimo 
braku wspólnego rynku narodo­
wego i wynikających zeń więzi 
ekonomicznych — naród nasz nie 
tylko utrzymał, lecz także umoc­
nił swą jedność, nie tylko prze­
chował, lecz rozwinął wspólnotę 
kultury i obyczajów, dowodząc w 
ten sposób, że te czynniki mogą 
odegrać wiodącą rolę' w kształto­
waniu nowoczesnej świadomości 
narodowej”.

Wszelako w odleglejszej per 
spektywie, zwłaszcza w wa­
runkach szybko postępujących 
w świecie, w okresie między­
wojennych procesów industria 
lizacji i urbanizacji, naród 
polski, w oparciu wyłącznie o 
wspólnotę kulturalną, w szcze 
gólności językową, i o wspól­
notę obyczajową nie mógłby 
skutecznie bronić swojej od­
rębności etnicznej. Stąd ogrom 
ne znaczenie samego faktu

Ostatnie dziesięć lat w 
działalności kółek rol­

niczych, charakteryzuje 
się dynamicznym rozwojem 
tej społeczno-zawodowej orga 
nizacji chłopskiej. Mimo wie­
lu obiektywnych trudności, 
można śmiało rzec, że kółka 
rolnicze, ich związki i zrzesze 
nia specjalistyczne, przyczyni 
ły się w znacznej mierze do 
wzrostu kultury rolnej na wsi 
wielkopolskiej. Wyrazem tego 
jest powiększająca się z ro­
ku na rok wydajność ziemi 
we wszystkich działach pro­
dukcji roślinnej i wysoki po­
ziom produkcji hodowlanej w 
gospodarstwach indywidual­
nych.

Czy organizacje kółkowe 
zrobiły wszystko co do nich 
należy w tym zakresie? Nie, 
nie wszystko. Zdaniem działa 
czy nie zdołano dostatecznie 
upowszechnić organizacji. Do 
piero 92 procent wsi zorgani­
zowało kółka rolnicze, a na- 

nia się chuligaństwa jest nie­
dostateczna pomoc, jaką spo­
łeczeństwo okazuje milicji. Se 
weryna Szmaglewska pisała 
kiedyś w „Kulturze” o tym, 
jak pewien zastraszony przez 
chuliganów krawiec-nieborak 
z pokorą pozwolił im się pę­
dzić po Warszawie i znęcać 
nad sobą. I oto dopiero ko­
bieta zaczepiona przez jedne­
go z tych napastników wez­
wała napotkanego milicjanta,
dogoniła bandę uwolniła
krawca* „Właśnie dlatego — 
pisała Szmaglewska — że 
zbyt rzadko społeczeństwo, u-

lica, gromada przygodnych 
świadków przegania czy 
wręcz unieszkodliwia chuliga­
nów, oni żyją w błogim ka- 
botyńskim złudzeniu, że wszy­
stko wolno. Po co to złudze­
nie wzmacniać, kiedy nie cał­
kowicie pokrywa się ono z 
prawdą”.

Znakomita pisarka pisząc te 
słowa niewątpliwie miała ra­
cję. A jednak te stwierdzenia, 
mimo swej oczywistości, wy­
magają komentarza i uzupeł­
nień. Zacznę od przypomnie­
nia wypadku, o jakim wspom­
niałem w artykule „Wspólny 
front”. 19-letniemu H. N., 
niewłaściwie zachowującemu 
się w pociągu, zwrócił uwagę 
milicjant. Rezultat? Banda pod 
wodzą H. N. pobiła milicjan­
ta. Jeśli taka była reakcja na 
słowa stróża porządku, to jak 
potraktowaliby zwykłego po­
dróżnego, cywila? Wiadomo, 
że „obrażeni” przez zwracają­

odzyskania niepodległości pań nych czynnika zabezpieczają- 
stwowej przez Polskę w 1918 r. cego byt i rozwój narodu ule-

,,Oceniamy dziś surowo rządców 
II Rzeczypospolitej za ich krótko­
wzroczność polityczną, za ich po­
litykę zagraniczną i wewnętrzną, 
za ich egoizm klasowy. Ale ta 
surowa ocena nie oznacza, iż nie 
doceniamy tych pozytywnych ele­
mentów, które w dzieje naszego 
narodu wniosło samo istnienie 
państwa polskiego w latach 1918— 
1939. Dzięki temu bowiem naród 
polski odzyskał wiarę we własne 
siły, upadły dzielące go bariery 
zaborcze, a dawne podziały dziel­
nicowe zostały zatarte, powstało 
wprawdzie elitarne i niedostatecz­
nie rozbudowane, ale polskie 
szkolnictwo wszystkich szczebli, 
wzrósł zasięg oddziaływania pol­
skiej kultury na społeczństwo. I 
przede wszystkim poważnie roz- 
szerzj'1 się zakres wzajemnego 
przenikania się świadomości naro_ 
dowej i państwowej. Gdy w prze­
dedniu pierwszej wojny światowej 
dyskutowano jeszcze, czy w ogóle 
może istnieć niepodległe państwo 
polskie, to w latach drugiej woj­
ny światowej ta kwestia nie pod­
legała już wśród Polaków żadnej 
dyskusji, toczyła się jedynie wal­
ka o to, jaka ma być społeczna 
treść niepodległej Polski. 20-lecie 
walk społecznych i politycznych 
w II Rzeczypospolitej odegrało do­
niosłą rolę w dojrzewaniu pol­
skiej klasy robotniczej i ludu rra 
cującego do przejęcia odpowie­
dzialności za losy narodu i pań­
stwa polskiego” — mówił w tvm 
samym przemówieniu Władysław 
Gomułka.

Jakkolwiek zrozumienie ro­
li państwa jako najważniej­
szego regulatora współżycia 
międzyludzkiego i najdonio­
ślejszego w czasach współczes

leźy do nich tylko 43 procent 
samodzielnych gospodarzy 
(105.000 członków kółek na 
280 tysięcy gospodarstw po­
wyżej 1 ha). Przy tym dodać 
trzeba, że w poszczególnych 
powiatach członkostwo jest 
bardzo zróżnicowane — od 77 
procent w Szamotulskiem do

20 w Tureckiem i 27 procent 
w Trzcianeckiem. Nie lepiej 
przedstawia się również sto­
sunek liczby wsi do liczby 
kółek. Gdy w powiatach: Cho 
dzież, Jarocin, Kępno, Koś­
cian, Leszno,. Nowy Tomyśl, 
Oborniki, Rawicz i Września 
mamy kółka we wszystkich 
wsiach, to w powiecie Turek 
tylko —• 56 procent, Kalisz —

Zysk z kółkowej działalności

cego Im uwagę człowieka, chu 
ligani niejednokrotnie znęca­
ją się nad owym odważnym 
przechodniem, a czasami się­
gają i po nóż. Poza tym — jak 
że często zdarza się, że chuli­
ganów jest kilku lub kilku­
nastu, a przechodzień, który 
chciałby się im przeciwstawić 
nie wie, czy znajdzie poparcie 
innych*

Nie wystarcza więc w kół­
ko powtarzać, że każdy oby­
watel powinien aktywnie rea­
gować na przejawy chuligań­
stwa. Jeśli chcemy, by to pię­
kne hasło stało się rzeczywi­
stością — powinniśmy zacząć 
się wreszcie zastanawiać nad 
tym, co zrobić, by każdego o- 
bywatela do tego zachęcić i 
by wnieść tu jakiś element 
organizacji. Sądzę, że otwiera 
się tu piękne pole do działa­
nia dla związków zawodowych, 
ZMS i ZMW.

Nie ulega wątpliwości, że 
usprawnienie współpracy MO 
z całym społeczeństwem, pęzy 
spieszenie reakcji na wyczyny 
chuligańskie i kary, odpowia­
dające powszechnemu poczu­
ciu sprawiedliwości — to nie­
zbędne warunki zapewnienia 
obywatelom spokoju i bezpie­
czeństwa. Są to jednocześnie 
czynniki powstrzymujące w 
pewnej mierze chuliganów od 
zakłócania porządku.

Czy jednak braki występu­
jące w pracy aparatu spra­
wiedliwości i niedostateczna 
reakcja ogółu społeczeństwa 
na przejawy zła — to naj­
głębsze przyczyny demorali­
zacji? Niewątpliwie są to przy 
czyny, lecz raczej rozzuchwa­
lenia chuliganów, niż samego 
chuligaństwa. Nie będzie od­
kryciem Kolumba stwierdze­
nie, że głównych przyczyn na­
leży szukać gdzie indziej, 
wszędzie tam, gdzie odbywa 
się proces kształtowania po­
stawy młodego człowieka. Jest 
to jednak temat sam dla sie­
bie.

LESŁAW TOKARSKI 

cego byt i rozwój narodu ule­
gło upowszechnieniu w okre­
sie międzywojennym, w latach 
okupacji hitlerowskiej, to jed­
nak nie należy sądzić, iżby 
sposób pojmowania przez „sta 
tystycznego” Polaka funkcji i 
zadań państwa stał się odtąd 
na wskroś nowoczesny, żarów 
no w rozumieniu tzw. klasycz 
nych demokracji zachodnich 
typu — dajmy na to — fran­
cuskiego lub angielskiego, jak 
i w rozumieniu socjalistycz­
nym. Nie przyswoił sobie na 
przykład naród polski w tym 
stopniu co najbardziej rozwi­
nięte narody Europy zasady 
oddzielenia kościoła od pań­
stwa i traktowania religii jako 
sprawy prywatnej obywatela 
wobec państwa.

Dopiero w warunkach Pol­
ski Ludowej, m. in. w toku 
realizacji programu obchodów 
Tysiąclecia Państwa Polskiego, 
uczyniono poważny krok w 
kierunku rozwiązania dylema­
tu wynikającego z jednej stro 
ny z zaaprobowania przez ogół 
Polaków instytucji państwa 
jako dobra w systemie warto­
ści narodowych szczególnie 
wysoko cenionego, uznanego
za świadectwo zdolności naro- 

Dokończenie na str. 4
doc. WŁADYSŁAW 

MACKIEWICZ

71 procent i Konin — 81 pro­
cent wsi objęto organiza­
cją kółkową.

Z tych liczb wynika, że 
175.000 właścicieli gospo­
darstw w Wielkopolsce po- 
zostaje nadal poza sferą od­
działywania nowoczesnej wie 
dzy i techniki, propagowanej 

przez kółka rolnicze i ich 
związki branżowe. W tych go 
spodarstwach poziom kultury 
rolnej jest z reguły niższy. 
Stwierdzono np., że na orga­
nizowane szkolenia jesienno- 
zimowe pod egidą kółek rol­
niczych uczęszczają przede 
wszystkim przodujący w pro­
dukcji.

Prawda, że na niektórych,

Poznań 
Jeżyce
Rozwój 

rodzi 
zadania
Jeszcze pół wieku temu pisała Róża Luksemburg o uli­

cy Szamarzewskiego — jednej z bliższych śródmieściu 
Poznania ulicy Jeżyc: Mieszkam tu spokojnie, cicho (...) 

Kilka kroków i jestem wśród pól...”
Jeszcze trzydzieści lat temu ulica Polna nosiła nazwę me 

zupełnie historyczną. Przy niej i poza nią rozbijali swe obo­
zowiska Cyganie. Do bloków ZUS-u — ówczesnych forpoczt 
miejskiej zabudowy — szło się wiejską drogą wśród łanów

...ga _ nawet przed dwudziestu laty dziwiono się jeszcze 
zlokalizowaniu pierwszej z powojennych inwestycji szkol­
nych Poznania: dlaczego tak daleko — aż (!) przy Szamo- 
tulskiei?! •

Dziś jeżyckie dziesięciolatki — nie mogą już wyobrazić 
sobie tak niedawnej sielskości rejonu placu Waryńskiego. 
Tymczasem zaś dalszą urbanizację obszaru wielkich Jeżyc 
znaczą już pierwsze — podobne stołecznym „wuzetkom 
wysokościowce kolejnego osiedla Bonin. Wielkomiejska za­
budowa forsuje dawne przedpola i w kierunku północno-za­
chodnim. A w ślad za tym...

Nie zawsze prawdziwe jest przysłowie, iz od przybytku 
głowa nie boli. Weźmy przykładowo problemy oświaty na 
Jeżycach. , ,

Co prawda, sobotnia Konferencja Sprawozdawczo-Wybor­
cza jeżyckiej organizacji PZPR mogła podsumować niemałe 
i na tym odcinku sukcesy. Tym ważniejsze, żę związane 
z przysposobieniem i organizacyjnym przekształceniem sied­
mioletniej szkoły podstawowej w ośmioletnią. Jeśli chodzi 
o stopień przygotowania kadr pedagogicznych do realizacji 
zadań wynikających z reformy szkolnej: nauczyciele jeżyc­
kich szkół podstawowych, posiadający wyższe niż średnie 
wykształcenie, stanowili już w ubiegłym roku szkolnym 87 
procent (dla porównania — średnia krajowa wynosiła wów­
czas 43,7 proc.). .

Co się też tyczy wzrostu liczby izb lekcyjnych (rozbudowy 
niezbędnej już choćby ze względu na 28 klas ósmych), pra­
cowni przedmiotowych i klasopracowni: Jeżycom przybyły 
jeszcze trzy nowe budynki szkolne (z 48 izbami lekcyjnymi 
i 9 pracowniami), a ogólna liczba pracowni sięgnęła 53, zaś 
klasopracowni 34.

To wcale jednak nie oznacza, że od tego czasu zaintereso­
wania gospodarzy dzielnicy problemami szkolnictwa podsta­
wowego mogą się skoncentrować niemal wyłącznie na kwe­
stiach jakościowego, wewnętrznego rozwoju istniejących 
już placówek oświatowych. Jak sami bowiem ustalili dyrek­
tywnie: „Rozbudowa ośrodka mieszkaniowego Bonin, a także 
budowa domów na okolicznych terenach, stawia zadanie 
ubiegania się o wybudowanie nowej szkoły podstawowej 
oraz adaptowanie budynku obecnej szkoły nr 17 na przed­
szkole’.

*»•
Jeżyce wszakże nie są wyłącznie dzielnicą mieszkaniową. 

To także przemysł. I to nie tylko tradycyjne już przedsię­
biorstwa, które — jak „Wiepofama”, „Powogaz”, „Goplana” 
czy PZPO — znaczą swymi budynkami przemysłowy cha­
rakter również tej części Poznania. Największym zakładem 
jeżyckim jest „Mostostal”, dla którego terenami produkcji 
są takie kluczowo-ogólnopolskie przedsięwzięcia jak Turo- 
szów, rurociąg naftowy „Przyjaźń”, zagłębie konińskie, ra­
fineria w Płocku, dok w Gdyni, czy huta aluminium w Ko-
ninie. Istotny wkład w rozwój ogólnopolskiej gospodarki,
właśnie przez realizację swych zadań w różnych rejonach 
kraju, może zapisać na swe konto i Państwowe Przedsię­
biorstwo Robót Telekomunikacyjnych, a także budowlani 
jeżyccy legitymujący się stworzeniem 48 obiektów szkol­
nych, w tym 21 szkół podstawowych.

Z drugiej strony przemysłowe Jeżyce, to środowisko, któ­
re przejawia w toku kontynuowania procesu decentralizacji 
— coraz więcej inicjatywy.

Oto na przykład w zakresie wskaźników dyrektywnych 
załoga „Goplany” postuluje przede wszystkim wskaźnik ren­
towności i funduszu płac bez podziału na robotników fizycz­
nych i umysłowych. Aktyw „Goplany” proponuje zniesienie 
wskaźnika liczby zatrudnionych, ponieważ ich zdaniem 
zmniejsza on operatywność zakładu w dostosowywaniu się 
do wymogów rynku. Miernikami produkcji w planowaniu, 
powinny być tam — ze względu na szeroki asortyment 
i duże różnice kosztów materiałowych — tylko normatywne 
koszty przerobu.

Wskaźnik ten, zdaniem gospodarzy z „Goplany”, jest bar­
dziej prawidłowy, bowiem określa rzeczywisty wkład pracy, 
i rzeczywistą wydajność.

Uwagi załóg szeregu zakładów pracy dotyczą wydatkowa­
nia funduszów własnych i korzystania z kredytów banko­
wych na okresy równające się planom wieloletnim, co ma 
umożliwić ciągłość planowania i stosowania długoletniej 
polityki finansowej. Zwracają także uwagę na konieczność 
zmiany systemu planowania, zaopatrzenia materiałowego, 
itd. itd,

Te postulaty i inicjatywy, wychodzące z jeżyckich zakła­
dów’1, są niewątpliwie wyrazem znacznego zaangażowania się 
załóg w sprawy gospodarzenia, w rozwiązywanie zadań, któ­
re w coraz nowych wariantach wysuwa życie i rozwój kraju, 
miasta, dzielnicy.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

niezrzeszonych dotychczas roi 
ników, organizacja kółkowa 
cddziaływuje pośrednio, przy­
kładem swoich ośrodków rol­
nych. Sęk w tym, że jest ich 
obecnie jeszcze niewiele. W 
całym województwie zaled­
wie 230 kółek rolniczych prze 
jęło w trwałe użytkowanie

5.200 ha gruntów z Państwo­
wego Funduszu Ziemi — two 
rżąc w oparciu o nie wspom­
niane Ośrodki Rolne. Grunty 
te nie tylko dają produkcję 
towarową, ale — co nie jest 
bez znaczenia — stają się 
wzorcowym przykładem właś 
ciwej gospodarką demonstra­
cją nowoczesnej uprawy i na

WW

w ożenia gleby oraz pielęgna­
cji roślin.

W rezultacie, wiele z oś­
rodków kółkowych przekształ 
ciło się w dostawców kwalifi­
kowanego materiału siewnego 
i hodowlanego dla gospo­
darstw chłopskich w najbliż­
szej okolicy. Przekonali się o 
tym poznańscy dziennikarze, 
na zorganizowanej z inicjaty­
wy Sekcji Rolnej Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Polskich 
konferencji prasowej w Tar- 
chałach Wielkich (pow. Os­
trów) i w Czerminie (pow. 
Pleszew).

Ośrodek Rolny w Tarcha- 
łach użytkuje 117 hektarów 
ziemi V i VI klasy i osiągnął 
z niej na przykład w bieżą­
cym roku po 20 kwintali zbóż 
i 205 kwintali ziemniaków z
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ZAWÓD KELNERA

Zofia K. — Kiedy 1 gdzie orga­
nizuje się kursy kelnerskie? Je­
żeli nie ma kursów, to jak moż­
na zostać kelnerem?

RED. — Zawód kelnera można 
osiągnąć przez: 1) ukończenie 3- 
letniej Zasadniczej Szkoły Ga­
stronomicznej i 2) pracę w zawo­
dzie kelnerskim w okresie 4 lat. 
Chcąc się dostać do Zasadniczej 
Szkoły Gastronomicznej w Pozna­
niu, ul. Śniadeckich 54/58 należy 
mieć ukończone 7 klas. Po ukoń­
czeniu szkoły absolwent pracuje 
rok jako młodszy kelner, zaś po 
egzaminie stażowym otrzymuje 
stopień kelnera. W drugim wy­
padku — po przepracowaniu 4 lat 
w zawodzie kelnerskim (podający 
do stołu) kandydat zdaje egza­
min w Kuratorium na robotnika 
wykwalifikowanego w zawodzie 
kelnerskim. (2204)

PRZEBUDOWA STRYCHU
W. Z. — Zamierzam przerobić 

strych na mieszkanie. .Kto wy- 
daje zezwolenie na taką przebu­
dowę, kto wykonuje plany 1 jak 
się przedstawia sprawa czynszu?

RED. — Zewolenłe na przebu­
dowę strychu wydają oddziały 
budownictwa, urbanistyki i ar­
chitektury prezydiów dzielnico­
wych rad narodowych. Plany wy­
konują biura projektów: pań­
stwowe, spółdzielcze lub inżynie­
rzy do tego uprawnieni. Za tniesz 
kanie takie będzie trzeba opłacać 
czynsz ustalony w zależności od 
urządzeń technicznych, Wyposa­
żenia i rodzaju mieszkania. Istnie­
je możliwość (po porozumieniu 
się z gospodarzem) że będzie Pan 
miał możność w zamian za po­
czynione wkłady mieszkać przez 
jakiś czas bez konieczności opła­
cania czynszu. (2156)

SZKOŁY DLA PRACUJĄCYCH
Jadwiga P. — Zatrudniam przy 

moim dziecku dziewczynę 17-let- 
nią, która ukończyła 7 klas szkoły

Pracownicy poszukiwani

^^<3E4 ODPOWL^
podstawowej. Chciałam ją zapi­
sać do wieczorowego Liceum 
Ogólnokształcącego dla Pracują­
cych. Nie przyjęto jej z powodu 
braku zaświadczenia z zakładu 
pracy o zatrudnieniu.

RED. — Warunkiem przyjęcia 
kandydata do Liceum Ogólno­
kształcącego dla Pracujących jest 
ukończenie klasy siódmej, 16 lat, 
przedłożenie zaświadczenia z za­
kładu pracy o zatrudnieniu oraz 
złożenie egzaminu z języka pol­
skiego i matematyki. W pani 
przypadku należy w szkole prze­
dłożyć zaświadczenie z Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych, z któ­
rego wynika, że pracodawca opła­
ca za ucznia składki ubezpiecze­
niowe. Wniosek o dopuszczenie 
do egzaminu należy złożyć w 
szkole. (1994)

DLA DZIECI — SKS-y

Gertruda P. — Gdzie w Pozna­
niu moja 12-letnia córka może 
uprawiać lekką atletykę?

RED. — Naszym zdaniem naj­
odpowiedniejszą sekcją lekkoatle­
tyczną jest dla młodzieży Szkol­
ne Koło Sportowe, które powin­
no istnieć przy szkole. Najlepiej 
porozumieć się z nauczycielem 
wychowania fizycznego. (2226)

PREZENT ZA GRANICĘ

Jolanta S. — Chciałabym mojej 
przyjaciółce mieszkającej stale za 
granicą wysłać płyty z piosenka­
mi „Mazowsza” i „Śląska”. Po­
dobno w Warszawie jest taki 
sklep, który zajmuje się tym.

RED. — Owszem, w Warszawie 
przy ul. Hożej 19 znajduje się To­
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— Czy to było konieczne? Głupota! Jeżeli tyle lat 
chowała się w świadomości, że ma rodziców, to świń­
stwem było orientować ją, że jest inaczej. Ten dyrektor 
taki mądrala?

— Ona swoim gadaniem narobiła tego bigosu. Dyrek- 
torowa. Jego nie winię. Radził się mnie przed ujawnie­
niem dziewczynie prawdy. Dowiedziałem się tej prawdy 
wcześniej niż Danka. Po śmierci matki i niedługo potem 
ojca tego Ąlbina, przygarnęli małą sierotkę.

— I zdecydowałeś, że trzeba to. jej także ujawnić? Ej, 
Szymek, czy nie strzeliłeś byka?

Lęk w jasnych oczach Krajeckiego. Nerwowe podrzu­
canie ramienia. Zarazem jakaś determinacja.

— Słuchaj, potem ocenisz. Nie było to łatwe. Ale to ją 
czekało, prawda ta zaczynała wyzierać od wszystkich 
stron. Ona ją przeczuwała. Intuicyjnie może już nawet 
się domyślała, najwyżej bała się potwierdzenia.

— Wnioski później. Opowiadaj, jak to przebiegło — 
głos Lutka stał się suchy.

— Dobrze. Zaraz po waszym wyjściu pojawił się nie­
oczekiwanie dyrektor. Strasznie na swój sposób miłe 
chłopisko. Rozradowany Danką i nami, jakby mu kto 
w kieszeń grochu nasypał. Zaraz kazał zastawiać stół, 
posyłał po wódkę. W międzyczasie bajtlowaliśmy wszyscy 
ile wlezie, Także ona. Jakże, tyle miała do opowiedzenia 
swojemu Anzelmkowi. Jak zawsze, i tym razem strzeliła 
Albinową córą, jeszcze niezręcznie się poprawiając. Wi­
działem, jak Danka zastygła w którymś momencie. Do­
strzegł to i dyrektor. Już przedtem wściekle dawał znaki, 
żonie, by myślała o tym, co mówi. Teraz, widząc reakcję 
Danki, skulił się tylko i zastrzygł uszami... Dla wprowa­
dzenia mała dygresja. Słyszałem kiedyś od Danki o przyjaź 
ni jej ojca, tego przybranego, z naszym Anzelmem. I że 
później przyjaźń się czemuś urwała, nie spotykali się, 
tyle że jakieś tam zdawkowe kartki świąteczne. Rozu­
miesz, nie o Anzelma tamtym chodziło, ale o dyrektorową, 
o jej niewyparzony jęzor. Inna sprawa, wcale nie jestem 
pewien, czy bezwiednie nie oddała tu dziewczynie dużej 
usługi. Ważne jest, w jakiej sytuacji, wśród jakich ludzi 
taki grom padnie nagle z jasnego nieba.

— Szymek, błagam cię, nie rezonuj.
— Po długiej chwili, a wszyscy raptem zamilkliśmy, 

Danka mówi, niby to swobodnie, ale widzę, wiele ją to 
kosztuje, że jak to właściwie jest. Co się z kim spotka 
z dawnych znajomych rodziny, albo z kombatantów walk 
wyzwoleńczych, wszyscy ciągle mówią jej o Albinie jak 
o ojcu. Albo wspominają, jak to Albin tęsknił do swojej 
małej córeczki, której jeszcze nie widział, urodziła się 
bowiem pod jego nieobecność. Wreszcie naparła na dy­
rektora: miał Albin dzieci czy nie miał. Bo w domu jej 
mówią, że wujostwo byli bezdzietni... Tamten zakręcił 
się jak złapany w sieci, oczyma wiercił na strony, ręce 
tarł, ale słowa nie pisnął. Zona jego, przerażona, wyniosła 
się w ogóle z pokoju. Wreszcie Anzelm podniósł się, po­
wiedział, że za pół godziny służy Dance swoją osobą, U odpowie jej na pytania, chwilowo tylko ma coś ważnego 
do załatwienia... Zaraz potem wywołał mnie pod jakimś 
naiwnym pretekstem. Tu wyłożył kawę na ławę. Ma ga­
dać prawdę czy nie? Jego zdaniem, chyba należy powie­
dzieć. I tak się dowie. Już coś przeczuwa. Uzależnił 
wszakże decyzję ode mnie. Odpowiedziałem mu tak.

— Chyba miałeś rację w tej sytuacji — powiedział 
Lutek z pewnym wahaniem. — Postąpiłbym tak samo. Ta 

! prawda zaczynała do niej docierać niezależnie od naszego 
pobytu w Łebie. Pamiętam jej reakcję na odczycie w pe- 
deku? I potem, na dworcu? Mniej już, wydawało się, 
zwracała uwagi na paplanie naszej gospodyni. Podkreśliła 
tylko dobitnie, że Stanisław nie Albin to jej ojciec. Bar­
dzo mnie to zastanowiło... Coś ty, zwariował?
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warzystwo Łączności z Polonią 
Zagraniczną — „Polonia”. Tam 
może Pani zamówić prezent i zle­
cić jego wysyłkę.

IMIĘ PRZED NAZWISKIEM

Irena M, — Gdzie mogłabym 
znaleźć autorytatywną odpowiedź 
o tym, że pisanie nazwiska przed 
imieniem jest prawidłowe.

RED. — Imię pisze się przed 
nazwiskiem (prof. dr Doroszew­
ski „O kulturze, słowa” Wyd. 
PIW). Umieszczanie imienia po 
nazwisku dopuszczalne jest tylko 
w tych wypadkach, jeżeli sporzą­
dza się jakieś listy nazwisk, w 
których chodzi o kolejność alfa­
betyczną. (2174)

Znaczenie 
obchodów 
Tysiąclecia

Dokończenie ze str. 3
du do samodzielnego istnienia, 
z drugiej zaś strony z nadmier 
nych roszczeń kościoła kato­
lickiego i jego najbardziej am­
bitnych przywódców, usiłują­
cych osłabić prestiż państwa i 
przejąć jego integracyjne funk 
cje. Myślenie kategoriami 
państwowej i zarazem narodo­
wej racji stanu zapuściło już 
w świadomości społeczeństwa 
polskiego korzenie na tyle głę­
bokie, że szanse na rozbudze­
nie nawet wśród ludzi wierzą­
cych postaw antagonistycznych 
wobec państwa, stają się co­
raz bardziej iluzoryczne. Albo­
wiem jest tylko jeden naród 
polski i jedno państwo polskie 
i każdy patriota szczerze mi­
łujący swój kraj, poczuwający 
się do współuczestnictwa we 
wspólnocie narodów oraz w wy 
tworzonym przez nią dziedzic­
twie kulturowym bez wzglę­
du na swoje zapatrywania 
światopoglądowe i polityczne 
zechce przyczyniać się do 
wzrostu siły państwa i jego 
autorytetu.

doc. WŁADYSŁAW 
MARKIEWICZ

dyrektor Instyt-tu Zachodniego 
w Poznaniu

Zysk z kółkowej - 
działalności

Dokończenie ze str. 3
hektara. Prowadzi on również 
wylęgarnię drobiu, dostarcza­
jąc rocznie około 300.000 pis­
kląt dla członkiń kół gospo­
dyń wiejskich. Samych broi- 
lerów sprzedaje się tam 17 
ton rocznie. Bieżącej jesieni 
wymieniono okolicznym rolni 
kom i członkom kółek ponad 
20 ton kwalifikowanego ziar­
na siewnego.

Ośrodek kółkowy w Czer­
minie użytkuje obecnie 86 ha 
gruntów, które leżały odło­
giem; za kilka tygodni przej­
muje dalszych 30 ha. Mimo 
niskiej jakości ziemi, czermiń 
ski Ośrodek osiągnął w 1965 
roku — 163.000 zł nadwyżki. 
Ale nie tylko zysk liczy się 
w gospodarce rolnej gromady 
Czermin. Niemniej ważna jest 
— podobnie jak w Tarchałach 
— wymiana ziarna kwalifiko­
wanego i ziemniaków-sadze- 
niaków wysokiej klasy oraz 
zorganizowanie w tej wsi 
Międzykółkowej Bazy Maszy­
nowej. Rozpoczęła ona dzia­
łalność 1 kwietnia br., posia­
da 15 zestawów ciągnikowych 
i świadczy usługi rolnikom 
trzech wsi (Czermin, Strzy­
żew, Strzypnia). Miarą wy­
korzystania sprzętu może być 
fakt, że do 30 września każ­
dy ciągnik wypracował po 893 
godziny na roli, gdy całorocz­
na norma wynosi 1000 godzin.

Nie wszędzie notuje się tak 
wysokie wykorzystanie mecha 
nicznej siły pociągowej. Na 
przeszło 6 tysięcy traktorów, 
znajdujących się aktualnie w 
posiadaniu wielkopolskich kó­
łek rolniczych, prawie 20 pro­
cent nie wypracowało w ro­
ku ubiegłym pełnej normy ro 
boczogodp.in. W setkach wsi 
leżą jeszcze niewykorzystane 
grunty, w wielu wsiach są 
i ealne możliwości założenia 
kółek, jest codziennie okazja 
rozszerzenia liczby członków.

Omówione tu w skrócie nie 
które problemy kółkowe w 
województwie poznańskim, be 
dą między innymi przedmio­
tem referatów i dyskusji na 
nadzwyczajnym zjeździe de­
legatów kółek rolniczych, któ­
ry odbędzie się w piątek 28 
bm. w Poznaniu. (kj)

Masarnia GS Bogatynia, pow. Zgorzelec, woj. Wroc­
ław — zatrudni zaraz

— 6 CZELADNIKÓW MASARSKICH.
Płaca wg układu zbiorowego pracy w CRS. Dla sa­

motnych, zapewnia się mieszkanie. 34991 wg
Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych w Między­
rzeczu — zatrudni natychmiast pracowników na 
stanowiskach:

-r NACZELNEGO INŻYNIERA,
— INSPEKTORA NADZORU technicznego,
— INSPEKTORA KONTROLI technicznej,
— KIEROWNIKA ZAKŁADU REMONTOWEGO.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu.
W7693

Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznych w Poznaniu, 
przyjmie zaraz:
— DWÓCH INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA LĄDO­

WEGO z praktyką na stanowiska zastępców kie­
rowników rejonów — oraz

— INŻYNIERÓW względnie TECHNIKÓW na stano­
wiska kierowników obwodów dróg państwowych.

Mieszkanie rodzinne zapewnione.
Zgłoszenia oraz omówienie warunków pracy 1 pła­

cy: Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznych, plac K >- 
legiacki 17, pokój 315. W7654
Wojewódzki Zakład Usługowo-Produkcyjny Związku 
Ochotniczych Straży Pożarnych w Poznaniu, ulica 
Kantaka nr 4 — przyjmie

8 MONTERÓW - ELEKTRYKÓW z praktyką do 
prac w zakresie instalacji odgromowej i elek­
trycznej, na terenie woj. poznańskiego (prace 
zakordowane).

Kandydaci do pracy, którzy ukończyli 18 rok ży­
cia, winni zabrać ze sobą świadectwo pracy z ostat­
niego miejsca pracy, świadectwo ukończenia nauKi 
zawodu (czeladnicze), dowód osobisty i książeczkę 
wojskową.

Zgłoszenia osobiste w Kadrach Zakładu w godzi­
nach od 7—14, w soboty od godz, 7—12. W7690

Praca
Kobieta pomoże w gospo 
darstwie wiejskim (z 
mieszkaniem). Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15657^.__________
Uczennica od lat 16, mo­
że się zgłosić. Zakład Kra 
wiecki. Gwardii Lud >- 
wej 24b. 35055g
Administrację większego 
domu czynszowego od­
dam (Wilda). Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
335n5g/
Gosposia do lekarza, na­
tychmiast potrzebna. O- 

„śobńy pokój. Wymagane 
f świadęptwa. Wrocław —
Oporów, Aleja Piastów 22 
— tel, 623-95.K7205
Potrzebna samodzielna 
gosposia domowa. Wro­
cław, Jaracza 8 m. 1 — 
Borkowscy. K7672

Kupno
Obraz dobrego malarza — 
kupię. Oferty z opisem 
i ceną: „43633” Biuro O- 
głoszeń, Warszawa, Po­
znańska 38. K7765
Książki, skrypty I roku 
Budownictwa Lądowego 
pilnie kupię. Sw. Józefa 
5 m. 10, od godz. 18.

33875g

Sprzedaż

— HYDRAULIKÓW
— 1ZOLERÓW
— BLACHARZY , . .
— ELEKTROMONTERÓW — również pracowników 

przyuczonych, posiadających praktykę w tych 
za wolIh cłi

— SPAWACZY AUTOGENICZNYCH a papierami aa. 
wodo wy mi

— zatrudni zaraz na dobrych warunkach Przedsię­
biorstwo Robót Instalacyjne - Montażowych Bu. 
downictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Pokrzyw- 
no 59a, tel. 741-19, lub 706-ą,. wewn. 17.

Praca na terenie woj. poznańskiego.
Dojazd do Przedsiębiorstwa autobusami w kierun­

ku na Krzesiny, Szczepankowo i Spławie z Rataj. 
Wysiadać należy za mostem kolejowym we Frano- 
wie. W7439
Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę . 
Poznań w Poznaniu, ul. Głogowska 127 — zatrudni 
zaraz pracowników na stanowiska:
—* POM. MONTERÓW WODOCIĄGOWYCH — oras 
— POM. WIERTACZY STUDZIENNYCH —

do prac na budowach rozmieszczonych na tere. 
nie woj. poznańskiego.

Płaca w systemie akordowym. Zakwaterowanie na 
budowach.

Zgłoszenia prosimy kierować do Sekcji Kadr 
w/w adresem. W764?
Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę . 
Poznań w Poznaniu, ul; Głogowska 127 — zatrudni 
zaraz

samodzielnego ELEKTRYKA czeladnika lub mt. 
strza z III grupą BHP — do prac na terenie 
woj. poznańskiego.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu. 
downictwie.

Zgłoszenia prosimy kierować do Sekcji Kadr nod 
w/w adresem. W76no
Przedsiębiorstwo Sprzętowo - Transportowe Budów, 
nictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Bałtycka 16 — 
zatrudni natychmiast:

— OPERATORÓW na dźwigi „Star A - 66”
— OPERATORÓW na koparki „Star A - 66”

Wynagrodzenie wg układu zoiorowego pracy w hu. 
downictwie. W7795

ZANIM PÓJDZIESZ DO PRACY 
... A DZIECI DO SZKOŁY

MLEKO I PIECZYWO 
lllllllllllllllllllllllllllillllllllllllil 
BĘDZIESZ JUŻ MIAŁ W DOMU!
Zamówienia na dostawę przyjmują 
ZARZĄDY PSS (działy obrotu towarowego^

W7278

OGŁOSZENIA DROBNE- _______ s
Futro źrebce francuskie, 
pelerynkę skunksową — 
sprzedam. Różana 23 m. 4. 

33669g
Sprzedam sypialnię i sto 
łowy. Łozowa 90 m. 1. 
Tel 711-89. 33692g

Samochody

Sprzedam - czarny „Pen 
t;ac” 6-osobowy, w do­
brym stanie. Września — 
tel. 278 . 34745g
Sprzedam samochód oso­
bowy Wołga, prod. 1964, 
koloru popielatego, w do 
b:ym stanie. Gniezno, — 
Promienista 2, tel. 16-63. 

15658p

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 2 pokoje, kuch 
nia, łazienka, na podob­
ne, może być z dozor- 
stwem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
33180m.
Zamienię półtora pokoju, 
z kuchnią, łazienką, cen­
tralnym, w bloku Jeży­
ce, na dwa małe pokoje, 
kuchnia. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
33 223 m.
Zamienię mieszkanie 2- 
bokojowe, balkon, stare 
bud owni ct w o, śród mieści e 
II ptr„ ha małe 2-p’oko- 
jowe, c. o. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
33227m.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
nr 4 w Poznaniu 

przy ulicy Obornickiej numer 227/229 
ZAWIADAMIA

że z dniem 17 października 1966 roku
NASTĄPIŁA ZMIANA 

dotychczasowych numerów telefonicznych 
naszej centrali

— NA NUMER 404-61
___ _________________________ """" K7581

Pokój, kuchnię, zamienię 
na mieszkanie -z dozo.-- 
stwem. Oferty „Prasa” - 
Grunwaldzka 19 CU 
33351 m.
Przyjmę pana pracujące­
go na wspólny pokoi. 
Madalińskiego 4 m. «.

3346911

N i ęr uc h o m o ś ci.
Sprzedam parcelę w Pu- 
szczykówku, blisko sta­
cji. Zgłoszenia. Szczecin, 
Świerczewskiego, 21 m. i, 
Czarnecka. K7207
Kopię hektar ziemi na 
hodowlę przy Poznaniu, 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33500g.

Siatki parkanowe — pod 
tynkowe oraz przewody 
elektryczne — polecam. 
Dzierżyńskiego 268, sklep.

__________________ 3336?g 
wazki dziecięce, ostatn.a 
nowość — poleca Wytwór 
ma Orzeszkowej 18a.

____________________ 3387
Sprzedam „Lambrettę — 
175”. Cena 15.000,— zł. Zie 
1’ńska, Ratajczaka 45 m. 
6.34920g 
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki, Po­
znań, Zbąszyńska 12, tel. 
440-50, dawniej Wrocław- 
ska 25.3425:g
Sprzedam tapczan, stolik, 
kizesło (antyki), lampę 
5- ramienną, - szafę 3 
drzwiową z lustrem. Te­
lefon 661-73.35181g
Sprzedam pług ursusow- 
sui o 3 skibach 1 5-skibo- 
wy w dobrym stanie. 
Franciszek Kasprzak, Ro 
baZowo, poczta Gądki.

__________ 33533g
Kurtkę krety i kołnierz 
z lisa piesaka — tanio 
sprzedam. Gwardii Ludo­
wej 40 m. 4, po godz. (17.

__ __________ 3353t)g
Sprzedam piec c. o. 2 m’. 
Poznań-Pod olany, Węgo­
rzewska 6. 33522g
Agresty wielkoowocowe, 
krzaczaste — 6 zł sztuka. 
Plantacja Winorośli, Trze 
meszno, pow. Mogilno.

____ _15330p 
Sprzedam nowe futro po 
pieMce jasne na wysoką 
osobę. Budziński, Trzcian 
ka, Żeromskiego 19.
_____________ 15334p 
Zegar szafkowy — tan o 
sprzedam. Gierszal, Wa­
wrzyniaka 33 m. 6.

33566g
Maszynę krawiecką „S!n- 
ger” i postument „Lada” 
sprzedam. Grottgera 3 m. 
la. 33609g
Sprzedam mleczną, wy­
soko rasową krowę oraz 
większą ilość mierzwy. 
Obornicka 181. 33618g

Samochód Żuk, po remon 
cie, sprzedam. Ostrów 
Wlkp., Konopnickiej 15c. 
____________________ 15656p 
Sprzedam samochód oso­
bowy Mercedęs V 170. — 
Wiadomość: Szamotuły — 
Sportowa 8a m. 1.

1578Ip

Zamienię pokój, kuchnia, i Fuszczykówko, 
I ptr., nowe budownie- ------------------“—
two. na 2 pokoje, kuch­
nia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
33246g.

LoKale

Sprzedam lokal nowoczes 
ny — centrum. Możliwość 
zamiany mieszkania.
Sa-psk, skrytka poczto­
wa 165. 14482p
Zamienię 4 pokoje, kom­
fort na 2 mieszkania (jed 
no nowe budownictwo). 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33559g.
Warszawa centrum — po 
kój z kuchnią, c. o., za 
mienię na mieszkanie w 
Poznaniu, Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
33521 g. _____________
Toruń. 2 pokoje, kuchnia, 
zamienię na mieszkanie 
komfortowe, kwaterun­
kowe w Poznaniu. Toruń 
tel. 64-26. ‘ 3353?g
Mieszkanie samodzielne 
w Gnieźnie 2 pokoje i 
kuchnia, zamienię na po­
kój z kuchnią samodziel­
ne. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
33612g.
Pracująca poszukuje po­
koju przy tramwaju. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaliz 
ka 19 dla 33078m.
Zamienię 2 duże pokoje 
z kuchnią na 2 mniejsze 
z kuchnią. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
33r80m.
Uczciwą panienkę, przyj- 
rnę na pokój. Adres 
wskaże „Prasa”, , Grun­
waldzka 19 dla 33095m.
Zamienię pokój kuch­
nia frontowe, /na 2 poko­
je z kuchnią do drugie­
go piętra. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
33122g,

Zamienię pokój, kuchnia. 
I ptr., nowe budownic­
two i pokój, kuchnia z 
dazorstwem, nowe bu­
downictwo na 2 pokoje 
kuchnja. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
33245g.____________ _______
Zamienię mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią 58 m*, 
nowe budownictwo — Dę 
biec, na 3 pokoje, chęt­
nie Wilda — stare bu­
downictwo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
33293g.______
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze 2 pokoje z kuch 
nią, samodzielne, na po­
dobne lub kwaterunkowe 
w okolicy Jeżyc. Wiado­
mość: ul. Raszyńska t?b 
m. 12, godz. 17/ 33384m
Garaż wydzierżawię. Pęt­
la tramwajowa Górczyn. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33377m.
Zamienię pokój z kuch­
nią, na mieszkanie z do- 
zorstwem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka ’ 19 dla 
33462g.______
Małżeństwo bezdzietne — 
poszukuje pokoju — 
członkowie spółdzielni. O- 
ferly „Prasa”, Grunwald/ 
ka 19 dla 33492m.
Zamienię pokój z kuch­
nią, z przynależnościami 
samodzielne! na 2-pokojo 
we z kuchmią, samodział 
ne. WarurtKi do uzgodni 
nia. Ofęrty; „Prasa” G/un 
uald.zka jg dla 33493m
3 pokoje z kuchnia i ła­
zienką, 1 piętro, w no­
wym budownictwie. Os e 
dle Świerczewskiego, za- 
mierie na 2 ookoje z ku 
chnia i łazienka. najchęU 
niej Osiedle Swierczew-) 
ckiego, na 1 pąkój z ku­
chnia. dzielnica obejęt 
r.a. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 33536m.

Sprzedam działkę na gra 
nicy miasta Poznania e- 
wentualnie zamienię na 
samochód „Warszawa', 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 33422g.
Wydzierżawię domek go* 
podarczy w Poznaniu ni 
cele magazynowania lub 
garażowania. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dli 
33494g.___________________ 
Sprzedam 1 ha ziemi. t>H 
sko Poznania. Adres: Czij 
ka K., Piątkowo, Poznań 
31, ul. Śliwkowa 7. 
___________________ 3357R 

Sprzedam spiesznie dział 
kę 1000 m«. Junikowe. 
Brarcimbo-rski RatajczsK, 

Gajowa i
Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem. Do­
bre warunki dla hodow­
ców. Puszczykowo, v.l. 
Gołębia 21a, pow. Poznań. 
___________________ 385HK 

Sprzedam dom mieszkal­
ny z zabudowaniem miesi 
kalnym i ogrodem. .Grze’ 
koWriak, Grąbkowo, pow- 
Rawicz. J53U? 
Spiesznie kupię dotneK 
jednorodzinny z gospo­
darczym, ziemią do 2 
w Pognaniu lub okolicy, 
dogodna komunikacja. si 
tarz, Wałków, pow. Kro­
toszyn. ________ 153
Chodzież! Przyjmę źle^j 
nia na kupno — sprzed^ . 
gospodarstw, domW’’ 
działek budowlanych. S!5 
nislaw Wiśniewrski, Cb* 
dzież, Kochanowskiego13' 

______ . ■ 153£P
Sprzedam domki jedno­
rodzinne, gospodarstw’, I 
parcele budowlane (m:J' 
sto przemysłowe). Sta”)' 
sław Wiśniewski, ,7 5 
dzież. Kochanowskiego 1 ■ 

14781P l __ —’
Sprzedam okazyjnie P’r' ł 
celę 848 mi z prawem z“ j 
budowy Poznań-Głów”*'f 
Pośrednicy wykluczę”,;' 
Adres wskaże ••pra$L' I 
Grunwaldzka 19 I 
?3351g.____________ <
Kupię domek jedno-dw” 
rodzinny w Poznaniu 1“ | 
okolicy. Dobra komu”1, i 
cja. Ofertv „Prasa” Gr I 
waldzka 19 dla 32860^ i 
Kupię dom z ogrody I 
irb działką, przy dog " i 
nej komunikacji. roW” i 
na prowincji. Ofer^ ! 
„Prasa” Grunwaldzka | 
r 33134?.___________ I
Kupię spiesznie dom łjM 
norodzinny. wolnostol • 
lub bliźniaczy, czterop , 
kcjowy. kuchnia, 
ka. ogród, Jeżyce lvb ^1 
la nrzy trolejbusie 
-loo.ooo zł. Oferty „pr 
Grunwaldzka 19 i 
35215g.



ZAWIADOMIENIE
Spółdzielnia Inwalidów Im. Dr. Fr. Witaszka 

w Poznaniu — ulica Grunwaldzka 3
zawiadamia,

je z dniem 17 października 1966 roku 
NASTĄPIŁA zmiana numeru telefonu 
Aktualnym numerem telefonu jest:

404-03
Również w Zakładzie Farbiarskim Spółdzielni 

w Poznaniu, ulica Sokoła 2
. dniem 22 października 1966 roku 

NASTĄPIŁA ZMIANA NUMERU TELEFONU. 
Aktualnym numerem telefonu jest:

411-112

UWAGA UŻYTKOWNICY SAMOCHODÓW OSOBOWYCH 
ORAZ DOSTAWCZYCH

Różne
Świadkowie, którzy udzie 
liii pierwszej pomocy, od 
wożąc chłopca do szpita-' 
la Pawłowa, po wypad­
ku przy ul. Grunwaldz­
kiej, koło kina 14-ki, 17. 
X. około godz. 18, pro­
szeni są o skontaktowa­
nie się z rodzicami. Po­
znań, Józefa 3 m. 2.

34919g

MIEJSKI HANDEL MIĘSEM w Poznaniu
zA WIĄD A MIA , 

że posiada do upłynnienia jednost­
kom państwowym i uspołecznionym — 
większą ilość

WILKÓW ELEKTRYCZNYCH
do mielenia mięsa — na bardzo ko­
rzystnych warunkach.

Wilki te są szczególnie przydatne dla stołówek 
I kuchni żłobków, przedszkoli, internatów, 
szpitali, ośrodków wczasowych itp. Zapotrzebo­
wania należy składać w Dziale Techn. MHM 
w Pałacu Kultury, pok 335, III piętro, ulica 
Czerwonej Armii 82 — telefon 599-50.

K7745

Techniczna Obsługa Samochodów
STACJA OKRĘGOWA, POZNAŃ, ulica Tatrzańska 1/5

Pranie — prasowanie ko­
szul, bielizny, prochow­
ców. ortalionów — 3 dni 
Cybulskiego 16. 32868e

Wojewódzki Zakład Usługowo - Produkcyjny 
Związku Ochotniczych Straży Pożarnych

w Poznaniu, ul. Kantaka nr 4, tel. 501-82, 501-83

PRZYJMIE
dodatkowo do wykonawstwa w IV kwartale 

1966 r. — uodpornienie impregnatami ognio- 
ochronnymi elementów drewnianych budyn­
ków, baraków itp., wymagających zabezpiecze­

nia przeciwpożarowego.

Wszelkich informacji udzieli Dział Techniczny 
pod wyżej wymienionym adresem. K7337

ZAWIADAMIA,
ŻE URUCHOMIŁA Z DNIEM 1 PAŹDZIERNIKA BR.

— stanowisko kontrolne (diagnostyczne), na którym prze­
prowadzać będzie badania z zakresu geometrii przednie­
go zawieszenia, badania 1 regulacji hamulców oraz usta­
wienia świateł,

— stanowisko — wyważania kół.
— stanowisko,— wytaczania i szlifowania cylindrów silni­

ków „Syrena". „Wartburg”.
Jednocześnie zawiadamia się, że oferujemy zawarcie umów 
z przedsiębiorstwami jednostek uspołecznionych na świad­
czenie obsług codziennych dla samochodów osobowych 
i dostawczych.
Stacja ze względu na poważne luzy produkcyjne przyjmle 
do napraw bieżących do wymiany silnika po naprawie 
głównej włącznie samochody marki „Warszawa” i pochodne.

CHCESZ BEZPIECZNIE JEŹDZIĆ ODDAWAJ 
DO OKRESOWEGO BADANIA NA STANOWISKO 
DIAGNOSTYCZNE SWÓJ SAMOCHÓD.

Okresowe wyważanie kół, to nie tylko poważne zaoszczę­
dzenie wydatków na zakup opon, ale również przedłużenie 
sprawności elementów podwozia i nadwozia.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, u- 
brania. Długa 9. 34184?
Czyszczenie I dezynfek- 
cja pierza na poczeka­
niu. Poznań, Małeckiego 
nr 34. 34553g
Parowe, dezynfekcyjne 
czyszczenie pierza. Kra- 
szewskiego 28.34579g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

35046g
Naprawa maszyn biuro­
wych. Marcinkowskiego 
20, telefon 563-63. 33841g

Matrymonialne
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: ,,Ve 
nus” Koszalin. Kolejowa 
i. Błyskawicznie prześle- 
my ■ krajowe adresy.

K6730
Panna, lat 33, przystojna, 
wykształcenie średnie po 
zna pana do lat 40 w ce­
lu matrymonialnym. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 33410g.

K7355

Pracownicy poszukiwani

Kujawskie Zakłady 
Przemysłu Tłuszczowego w Kruszwicy, 

POSIADAJĄ DO SPRZEDAŻY

- MURARZY — TYNKARZY
- CIEŚLI
- ZBROJARZY
- MONTERÓW WOD. - KAN.
- ELEKTRYKÓW
— OPERATORÓW bud. sprzętu ciężkiego
— KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy
- ROBOTNIKÓW do robót ziemnych
— przyjmie natychmiast „Hydrobudowa 9”.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac
Poznań, ul, Świętosławska 12 K7233

spożywczą
lecytynę rzepakową

gat. I, w cenie 16.— zł za 1 kg.
Nabywców prosimy o składanie zamówień na 

piśmie. Realizacja może nastąpić natychmiast
po otrzymaniu zamówienia. K6996

Ostrzeżenie! 25 sierpnia, 
skradziono psa, dober­
man, czarny podpalany, 
blizna na przedniej pra­
wej łapie, wabi się Żuk. 
Wynagrodzę. Tel. 526-19, 
Czerwonej Armii 41 m.

Kawaler, wyższe wykształ 
cenie, sytuowany pozna 
wartościową, • miłą pannę 
do lat 35 z wyższym wy­
kształceniem, chętnie tecn 
nicznym. Cel matrymo­
nialny. Oferty wyczerpu­
jące z fotografią „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
33435g.

3a. 35126g

24. X. około 16 zgubiono 
w taksówce lub na Dwór

Wdowiec, emeryt, lat 67 
(z gotówką), pozna star­
szą panią posiadającą 
dom. ogród. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
33152g.

cu Głównym damski

Wojewódzki Związek Spółdzielni Inwalidów w Zie­
lonej Górze, ul. Westerplatte nr 9 — przyjmie zaraz 

PSYCHOLOGA do pracy w Wojewódzkiej Porad­
ni Rehabilitacji Zawodowej Inwalidów w Zielo­
nej Górze.

Warunki płacy od 2300—3000,— zł miesięcznie. Podanie 
i odpis dyplomu należy przesłać pod w/w adresem.
. K7342

ELEKTROMECHANIKA ze znajomością zgrzewarek 
do folii oraz DWÓCH KRAWCÓW do zakładów usłu-
gowych zatrudni zaraz Spółdzielnia Inwalidów
,.XX-lecia PRL” w Poznaniu, ul. Palacza nr 142 (do­
jazd tramwajami nr nr 3 — 6 — 13 — 15 — 17).

zloty zegarek z bransolet 
ką. Uczciwy znalazca pro 
szony jest o zwrot za wy 
nagrodzeniem. Ul. Sowiń 
skiego 30/32 m. 18.

35147?

Samotny, dobrze sytuowa 
ny. lat 38 pozna samotną, 
przystojną panią do lat 
30. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33547g.

Wojewódzki Zakład Usługowo-Produkcyjny ZOSP w 
Poznaniu, ul. Kantaka 4 — zatrudni natychmiast

TECHNIKA - ELEKTRYKA względnie MISTRZA 
ELEKTRYKA z uprawnieniami budowlanymi w 
zakresie wykonawstwa Instalacji elektrycznych. 

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
 K7392

Poznańskie Zakłady Budowy Maszyn i Urządzeń
Chemicznych — zatrudnią zaraz
MALARZY - LAKIERNIKÓW do malowania maszyn.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, ul. Górczyńska 38
K7402

Dnia 25 października 1966 r. zmarł, mój drogi 
mąż i ukochany ojciec

połkinż. Feliks Domalanus
o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

ŻONA I SYN
Wyprowadzenie zwłok z Oficerskiego Klubu 

garnizonowego na cmentarz wojskowy na Sto- 
iom cytadeli nastąpi w dniu 28 października 
1966 r- o godz. 14. 35213?

Dnia 24 października 1966 r. odszedł od nas 
n .J0*826* opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy, nigdy niezapomniany mąż, pełen 
dobroci, troskliwy ojciec, syn, brat, dziadek, 
wujek, teść i zięć, przeżywszy lat 52, śp.

Leszek Janowski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 bm. 

0 godz. u z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążona

_ ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ
joznań, ul. Galla 20a m. 10. ------35193?

Dnia 24 października 1966 r. zginął śmiercią 
agiczną, podczas pełnienia obowiązków śluz­
owych, pracownik naszej Spółdzielni

Marian Szulczewski
W Zmarłym tracimy sumiennego kierowcę 
serdecznego przyjaciela.

l<i?ROgrZeb odbędzle się dnia 27 października 
”0 r. o godz. 11.20 na cmentarzu na Junikowie.

Rada, zarząd i członkowie 
Krajowej Spółdzielni Komunikacyjnej 

w Poznaniu.
K7870

Dnia 24 października 1966 r. zmarł

Roman Neumana
^j®pr.e2es Zarządu Okręgu Ligi Ochrony Przj- 
Pr?v W°iewódzki Inspektor Straży Ochrony 

yrody w poznaniu, odznaczony Złotą Od­
znaką Honorową LOP.

dziai^®rlym tracłmy długoletniego, oddanego 

nikag^eb odbędzie się w czwartek, 27 paździer- 
na Junik r ,° godz‘ 1230 z kaPlicy cmentarnej 

WOJEWÓDZKI INSPEKTORAT 
straży Ochrony Przyrody w Poznaniu

. ZARZĄD OKRĘGU
Ligi Ochrony Przyrody w Poznaniu.

■— ■ 35172g

lnwaldzka 19,

Zgłoszenia przyjmuje Dziaj Kadr. K7309

Spółdzielnia Inwalidów „Równość” w Poznaniu po­
szukuje AJENTÓW SKUPU opakowań szklanych — 
również inwalidów i rencistów, posiadających wła­
sne place lub pomieszczenia na terenie m. Poznania.

Zgłoszenia osobiste w biurze Spółdzielni w Po-
znaniu, ul. Walki Młodych 3. K7400

INŻYNIER A-ROLNIKA ze znajomością zagadnień 
mechanizacji rolnictwa na stanowisko kierownika za­
kładu doświadczalnego (gospodarstwa rolnego) w po­
wiecie szamotulskim — zatrudni natychmiast Prze­
mysłowy Instytut Maszyn Rolniczych w Poznaniu,
ul. Starołęcka 31. K7476

Dnia 25 października 1966 r. zmarła, po dłu­
gich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza ukochana mama, babcia, siostra, brato­
wa i szwagierka, śp.

Irena Piecuch
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

Poznań, Graniczna 11 m. 7.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

35159g

Dnia 24 października 1966 r. zmarł, nasz dłu­
goletni pracownik

Leszek Janowski
st. referendarz Kolei Państwowych.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 paź­
dziernika br. o godz. 11 na cmentarzu na Gór- 
czynie.

W Zmarłym straciliśmy dobrego pracownika 
i nieodżałowanego kolegę.

PREZYDIUM 
WSPÓŁPRACOWNICY RADA ZAKŁADOWA 

Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych
w Poznaniu. 35202?

Z powodu tragicznego zgonu

Mariana Szulczewskiego 
byłego długoletniego pracownika Poznańskich 

Zakładów Ceramiki Budowlanej w Poznaniu
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

ŻONIE I RODZINIE 
składają

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA 
RADA ROBOTNICZA I PRACOWNICY 

PZC Bud. w Poznaniu.
35192g

Dnia 24 października 1966 r. zmarł, po krótkiej 
chorobie

koi. Feliks Lineburg
współorganizator, pierwszy przewodniczący Ra­

dy i długoletni członek naszej Spółdzielni.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 bm. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej.
Rodzinie Zmarłego składamy

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA
ZARZĄD RADA

Spółdzielni Usług Przewozowych
CZŁONKOWIE

.Przewoźnik”
K7885

Zgubiono kartę rejestra­
cyjną przyczepy ciągni­
kowej nr P 38476 — Kółko 
Rolnicze Konojad, pow. 
Kościan. 15655p

Wdowa, samotna, pracują 
ca posiadająca domek jed 
norodzinny, pozna inteli­
gentnego pana lat 50—55 
w celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 33603g.

Jadwidze Krawczykowej
z powodu zgonu męża

MGR. KAZIMIERZA KRAWCZYKA 
dyrektora D. O. Zjednoczenia Przemysłu Cu­

krowniczego w Poznaniu, 
SZCZERE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składają
DYREKCJA I ZAŁOGA CUKROWNI 

„WSCHOWA” K7894

KOLEŻANCE
Annie Wolskiej-Neumann 

WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu śmierci 

MĘŻA 
składają 

WSPÓŁPRACOWNICY DYREKCJA 
POP RADA ZAKŁADOWA 

Poznańskich Zakładów Remontowo-Montażowynh
Przemysłu Papierniczego. K7833

Dnia 24 października 1966 r., zakończył swój 
pracowity i pełen poświęcenia żywot, prze­
żywszy lat 69, mój umiłowany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

Dionizy Nortman
powstaniec wielkopolski, odznaczony Wielkopol 

skim Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm.

o godz. 13.40 na Junikowie.
W żalu pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, ul. Jackowskiego 15 m. 9. 35176g

Dnia 25 października 1966 r. zmarł, po długich 
cierpieniach, mój najukochańszy mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 79, śp.

Franciszek Janowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm. 

o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Zwierzyniecka 27, Swarzędz, 
Anglia. 35246g

Dnia 25 października 1966 r. zmarła

Waleria Jamrozy 
nauczycielka Szkoły Podstawowej nr 35, 

nasza droga i nigdy niezapomniana Koleżanka, 
długoletnia wychowawczyni — przyjaciel mło­
dzieży.

Żegnamy Ją pogrążeni w głębokim smutku.
KIEROWNICTWO SZKOŁY 
GRONO NAUCZYCIELSKIE 

KOMITET RODZICIELSKI I MŁODZIEŻ 
Szkoły Podstawowej Nr 35 w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w Krakowie. 35232g
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W '
„Koziołkach11 

pół 
miliona 
złotych 

i samochód
„WARTBURG 
DE LUX”
lub „ZASTAVA”

K7888

z folii PCW-odzieżowej 
z drukiem 1 bez druku 

(tylko jako artykuł zaopatrzeniowy)

OFERUJE
do dostawy w IV kwartale b. roku

Spółdzielnia Pracy „ZESPÓŁ” 
Wytwórnia Opakowań Wielobarwnych 
Poznań, ul. Polna 13 — tel. 425-16

K7388

ROBOTY PARKIECIARWE
Spółdzielnia Mieszkaniowa „Współpraca”

w Grodzisku Wlkp., ul. Przemysłowa 12

POSZUKUJE WYKONAWCY
na remontowe roboty parkieciarskie.

Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem
Spółdzielni. K7504

Przetargi

Spółdzielnia Inwalidów im. gen. K Świerczewskiego
w Poznaniu, ul. Sieroca 3/4 — ogłasza PRZETARG 
na wykonanie 4 szt. ŚWIETLIKÓW DACHOWYCH 
OTWIERANYCH PODNOŚNIKAMI ŚLIMAKOWYMI 
w Zakładzie Wytwórczym nr 3, ul. Wawrzyniaka 45.

Szczegóły do omówienia z Działem BHP Spółdziel­
ni, ul. Sieroca 3/4 w godz. 7—9.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert — 10 dni po ukazaniu się og’ osze- 
nia. Spółdzielnia rezerwuje sobie dowolny wybór 
oferenta lub unieważnienie przetargu.

Na oferty nie przyjęte nie udzielamy odpowiedzi. 
_________________________________________________ 1x7795 
Miejskie Przedsiębiorstwo Taksówkowe w Poznaniu 
ul. Dąbrowskiego 29 — ogłasza PRZETARG NIEO­
GRANICZONY na sprzedaż:
— 4 samochodów osobowych marki Warszawa — typ 

M-20 — po cenie wywoławczej 26.400,— zł
— 1 samochód osobowy marki Warszawa — typ M-20 

— cena wywoławcza 30.000,— zł
— 7 samochodów marki Warszawa — typu 

— po cenie wywoławczej 15.625,— zł
— 1 samochód marki Warszawa — typu 

— cena wywoławcza 16.740,— zł
— 1 samochód marki Warszawa — typu 

— cena wywoławcza 17.500,— zł.

Pick-up

Plck-up

Pick-up

W przetargu mogą wziąć udział instytucje' pań­
stwowe i spółdzielcze oraz osoby prywatne.

Przetarg odbędzie się w dniu 9 listopada 1966 roku 
o godzinie 10 na terenie Przedsiębiorstwa.

Pojazdy można oglądać w dniach od 27 październi­
ka br do 7 listopada 1966 r. w godzinach od 10—12 
na terenie Zakładu.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są do 
W K3?e MPT> najpóźniej do dnia 1 listo­

pada 1966 r., godz. 13 wadium w Wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej. K7850

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyń- 

sk>ego 27/29) — g. 9—15.
Historii m. Poznania —* 

(St. Rynek) — g. 9—15.
Historii Ruchu Robotni­

czego (St. Rynek — Od­
wach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 45) — 
g. 9—15.

Kultury 1 Sztuki Ludo­
wej (Mostowa 7) — godz. 
l(i—15.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — g. 9—15.

MilMarium (Cytadela — 
g. 12—16.

Przyrodnicze (Swierczew 
skiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum 
Wojskowe (St. Rynek) — 
g. 10—15.

Pawilon Meblowy (Swa­
rzędz, ul. Wrzesińska 32) 
— stała wystawa meblo­
wa — g. 9—17.

Klub Stowarzyszenia Ar 
chitektów Polskich (St. 
Rynek 56) — „Twórczość 
Le Corbusier” — g. io—15.

Klub MPiK (Ratajczaka 
39) — wystawa książki i 
grafiki Wydawnictwa — 
„Nation” (NRD) — godz. 
1(—20.

BWA (St. Rynek — Ar-
sen.ał)
ny” — g. 10—18.

„Salon Jesień-

DVZURV

Galeria „Od nowa” 'ul. 
Wielka 1) — Obrazy Ma- 
nana Bogusza — g. 17—22.

Biblioteka E. Raczyń­
skiego (pl. Wolności 19) - 
„Jan Kasprowicz, poeta 
ludzkiej niedoli — w 
czterdziestą rocznicę śmler 
ci” — g. 10—15.

Salon PTF (Paderew­
skiego 7) — indywidual­
na wystawa J. F. Beege- 
ra z Warszawy — godz. 
10—19.

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St. Rynek 
- Odwach) — „Początki 
socjalizmu w Poznań­
ski e'm 1840—1881” — godz. 
10—18

Szpital Miejski im. Stru 
sia — chirurgia, interna, 
okulistyka (ul. Walki Mło 
dych nr 7, tel. nr 511-1D.

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) ob^łu 
Ruje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych — tel. 99; nagłe za­
chorowania w domu — 
te1 544-44 1 544-45; poradv 
lekarskie — telefon 637-35.

Ambulatoria czynne: chi 
rurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internis­
tyczne — g. 15—23; stoma 
tołogiczne — g. 20—7

Wojewódzka Stacja ’ PR 
— ul. Kościuszki 103, 
te’ 566-66.

Apteki: Marcinkowskie 
eo 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul Grun­
waldzka 248, tel. 672-414 — 
od 8—21 (w nocy — na- 
ełe wypadki).

AB
Nr 255 (7062)
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Vie ma to jak w klubie
TZlubo-kawiarnie w życiu wsi odgrywają pozytywną ro- 

lę, bo młodzież ma gdzie pójść, wypić kawę, pograć 
w szachy, przejrzeć czasopisma, wysłuchać prelekcji, a co 
najważniejsze — klub odciąga młodych chłopców od wypi­
cia tradycyjnego piwka czy też starszych od wina.

Co ciekawsze, żywą działal­
ność kuturalną i społeczną klu 
by rozwijają niejednokrotnie 
w lokalach nie bardzo nadają­
cych się na ten cel. Przekona­
liśmy się o tym na przykła­
dzie Dzierzążna Małego, gdzie 
klub pracuje w byłym maga­
zynie zbożowym. Warunki 
wprost opłakane: wilgoć,, małe 
pomieszczenie. A jednakże 
właśnie ten klub zajął I miej­
sce w powiecie trzcianeckim i 
II w województwie- poznań­
skim, kwalifikując się tym sa­
mym do eliminacji central­
nych. .

Pieczę na działalnością klu­
bu sprawuje żywotne koło 
ZMW. Właśnie tu w klubie 
omawia się wiele problemów 
z życia wsi, jak np. dalszy roz­
wój higienizacji (wieś zdobyła 
I miejsce we współzawodnic­
twie powiatowym, a 6 miejsce 
w konkursie WRN — „Wzoro­
wa wieś — wzorowy sołtys”, 
postępy w zbiórce na fundusz 
budowy szkół. Dodajmy jesz­
cze dobrze rozwijającą się ak­
cję odczytową, spotkania, 
interesujące zebrania koła 
ZMW.

Ale to dopiero pierwszy 
krok. Ciasnota i wspomniane 
tu warunki pracy klubu skło­
niły miejscowy aktyw do po­
rozumienia się z GŚ w Wiele­

Smolicki IHAR 
przykładem dla innych
W yniki pracy Instytutu Ho- 
’’ dowli i Aklimatyzacji Ro 

ślin w Smolicach (pow. Kro­
toszyn) służą wielu gospodars 
twom państwowym, spółdziel­
czym czy indywidualnym — 
jako przykład dobrej i gospo 
barskiej roboty.

Instytut oprócz działu gos- 
podarczo-produkcyjnego pro­
wadzi również działy nauko­
we: dział roślin zbożowych, 
kukurydzy, roślin strączko­
wych, roślin ozdobnych, wa­
rzyw oraz laboratorium che­
miczne. Instytut dysponuje 
gruntami o łącznej powierz­
chni 1.373 ha (z tego 52 ha 
gruntów przeznaczonych jest 
dla celów naukowo-badaw­
czych).

GIEŁDA TOWAROWA
TRZCIANKA — Zorganizowana 

przez PZGS w sali Szkoły Tysiąc 
lecia w Trzciance wielka giełda 
towarowa cieszyła się ogromnym 
powodzeniem szczególnie miesz­
kańców wsi trzcianeckiej. Szero­
ki asortyment towarów zaprezen­
towały GS-y, Spółdzielnia Mle­
czarska, Spółdzielcza Hurtownia 
Międzvpowiatowa, a sprzedaż 
książek — oczywiście „Dom Książ 
ki”. (Jn)

WOLNE MIEJSCA
LESZNO — Filia Wieczorowego 

Uniwersytetu Marksizmu-Leniniz 
mu w Lesznie przyjmuje kandy­
datów na studia dwuletnie — 
kierunek historyczno-filozoficzny. 
Zgłoszenia przyjmuje: Komitet 
Powiatowy PZPR — Ośrodek 
Propagandy Partyjnej — Leszno, 
ul. Słowackiego 33. (R)

Październik 

27 
Czwartek

Sabiny

Słońce: 6.37—16.35

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Wyzwolenie”; 

NOWY — g. 15.30 „Trzy białe 
strzały”; OPERA — g. 19 „Cyga­
neria”; OPERETKA — g. 19 „Eks­
portowa żona”; MARCINEK — g. 
11 „Chochołowa muzyka”.

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Dzieci pana maj­
stra”; BOREK Wlkp. „Pan Geld- 
hab”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Marysia i Na­
poleon”; CZARNKÓW: „Poko­
chajmy się”; GNIEZNO — Lech:

niu Płn. Młodzi chcą dopomóc 
w wybudowaniu klubo-kawiar 
ni przy sklepie, dając mate­
riał i robociznę wartości 100 
tys. zł. Do roboty zabrano się 
ochoczo: rozebrano stare ru­
mowisko, czyszczono i zwożo­
no materiał, uporządkowano 
plac, ustawiono cegły, opraco­
wano dokumentację. Szkoda 
tylko, że drugi partner — GS 
w Wieleniu Płn. nie dotrzymu­
je kroku entuzjastom Dzierzą­
żna.

W powiecie czamkowskim 
działa 15 klubo - kawiarni 
„Ruch” i 8 klubo-kawiarni 
GS. Niektóre z nich, jak w 
Sokołowie i Jaryniu, mogą się 
poszczycić nieprzeciętnymi o- 
siągnięciami.

W Sokołowie formy pracy 
kulturalno-oświatowej wyzna­
czają konkretne daty, niemal 
codziennie tematyka jakichś 
zajęć: szkolenie rolnicze, kurs 
racjonalnego żywienia i goto­
wania, kurs kroju i szycia, re­
cytacje wierszy Broniewskie­
go, Tuwima i Gałczyńskiego, 
odczyty TWP, wycieczki, spot­
kania z interesującymi ludź­
mi, wieczorki taneczne. Kie­
rowniczka pani Marta Masłek 
potrafiła nawiązać harmonij­
ną współpracę ze Społeczną 
Radą Klubu, kołem ZMW, 
OSP, kółkiem rolniczym, dzię­

Dzięki korzystaniu Instytutu z 
doświadczeń naukowych (włas­
nych i innych) osiąga on m. in. 
bardzo wysokie plony w produk­
cji roślinnej. Np. zbiory 4 pod­
stawowych zbóż z 1 ha wynosiły 
w latach 1964/65 28,8 kwintali, a 
w latach 1966/67 szacuje się je na 
34 kwintale. Zbiory buraków cu­
krowych wzrosły w analogicznym 
okresie z 368 do 400 kwintali, a 
zbiory ziemniaków z 238 do 250 
kwintali.

Instytut z racji tak wyso­
kich zbiorów zbóż odstawia 
dla państwa corocznie od 7.800 
do 8.100 kwintali ziarna, z te­
go ponad połowę stanowi ziar 
no wysokokwalifikowane. Po­
dobne rezultaty osiąga smoli­
cki IHAR w produkcji zwie­
rzęcej. Dzięki temu prowadzi 
on m. in. sprzedaż inwenta­
rza do chowu domowego — 
jako nadwyżkę produkcyjną. 
W latach 1964-1966 sprzedano 
tu 26 sztuk bydła, 270 sztuk 
trzody chlewnej i 174 sztuki 
owiec.

Produkcja mleka od jednej 
krowy rocznie kształtuje się 
również bardzo korzystnie, bo 
wynosi przeciętnie 3.778 li­
trów, przy czym krowy (a 
ściśle mówiąc całe bydło) wol 
ne są już od gruźlicy. Smo­
licki IHAR w latach 1964/65 
wypracował 5.760 tys. zł czyś 
tego zysku, a w latach 1965/66 
5.591 tys.

Przy okazji nasuwa się u- 
waga, czy nie byłoby wska­
zane, aby służba inżynieryj­
no-techniczna oraz naukowa 
Instytutu jeszcze w większym 
stopniu wzięła pod opiekę naj 
słabsze gospodarstwa zespo­
łowe w powiecie krotoszyńs­
kim —- celem wydźwignięcia 
ich z okresowego zastoju.

(ig) 

„Podróż nie z tej ziemi”; Polonia: 
„Don Gabriel”; GOSTYŃ: „Wy­
prawa siedmiu złodziei”; JARO­
CIN — Echo: „Markiza Angelika”; 
KALISZ — Kosmos: „Viva Ma­
ria”; Oaza: „Kim pan jest, dok­
torze Sorge?”; Stylowe: „Dzielni­
ca szczęścia”; Syrena: „Nieśmia­
ły w akcji” i „Syn kpt. Blooda”; 
KĘPNO: „Pięciu mężów pani Li­
zy”; KOŁO: „Uciekinier w pości­
gu”; KŁODAWA: „Piąty jeździec 
Apolikapsy”; KONIN — Energe­
tyk: ^„Winnetou” (I s.); Górnik: 
„Pieski świat” (Mondo cane); 
KOŚCIAN: „Ballada o dziewczy­
nie”; KROTOSZYN: „Poznańskie 
Słowiki”; LESZNO: „Zjadacz 
dyń”; MIĘDZYCHÓD: „Czarny 
tulipan”; NOWY TOMYŚL: „Ce­
na odwagi”; OBORNIKI: „Cyrk 
jedzie” i „Miłość jednej nocy”; 
OSTRÓW — Roma: „Dworek czte­
rech dziewcząt”; Słońce: „Rudo­
brody”; OSTZESZOW: „Nai tro­
pach zbrodni”;' PIŁA — Ikar: 
„Zagubione kroki”; Iskra: „żoł­
nierki”; Koral: „Ja, Julinka i ko­
niec wbjny”; PLESZEW: „Czarny 
tulipan”; RAWICZ: „Ktoś obok 
Cieb/e”; SŁUPCA: „Morderca na 
urlopie”; ŚREM: „Jeden przeciw 
wszystkim”; ŚRODA: „Wizyta 
starszej pani”; SZAMOTUŁY:

ki czemu o losach kultury de­
cydują wszyscy uczestnicy 
placówki.

Obok tych wzorowych klu­
bów nie brak i takich, które 
straszą nudą. I to zarówno w 
czarnkowskim, jak i w trzcia­
neckim powiecie. Od czego 
więc uzależniona jest dobra 
praca Klubu? Tylko od ludzi, 
od sprężystej działalności rady 
programowej, od współpracy 
wszystkich organizacji społecz 
nych, wreszcie od kierownika 
klubu, który winien być prze­
de wszystkim działaczem kul­
turalnym, a dopiero później 
sprzedawcą. Jeśli w klubie nie 
będzie naprawdę żywej dzia­
łalności, jeśli nie będzie on 
miejscem spotkań kulturalno- 
wychowawczo-oświatowych to 
nie pomogą mu żadne sub­
wencje. (jn)

Nie wszystkie kluby dysponują 
takimi gmachami do rozwijania 
swej działalności, jak widoczny 
na zdjęciu Dom Kultury w Pogo­
rzeli, powiat Krotoszyn. W bez 
porównania skromniejszych wa­
runkach kontynuują pożyteczną 

pracę kulturalno-oświatową.
Fot. — J. Chlasta

Z działalności ZMW

Zdobywają zawód
Jest ich w powiecie cho- 

dzieskim 3 170. Zorgani­
zowani w 74 kołach Związku 

Młodzieży Wiejskiej prowa­
dzą szeroką działalność nie 
tylko wśród młodych. Nie bę­
dzie przesadą stwierdzenie, że 
nie ma właściwie żadnej dzie­
dziny życia wsi, w której nie 
braliby udziału. Pracują w ra­
dach narodowych, zespoły ar­
tystyczne nadają ton życiu kul 
turalnemu, uczestniczą w -ra­
dach 30 klubo-kawiarń, orga­
nizują Ludowe Zespoły Spor­
towe.

Coraz częściej na wsi mówi 
się o zawodzie rolnika. Mło­
dzi zdają sobie dobrze sprawę, 
że bez opanowania nauko­
wych podstaw, trudno będzie 
wykorzystać wszystkie nowo­
czesne metody uprawy i ho­
dowli. Nic więc dziwnego, że 
w programie działania ZMW 
na czołowym miejscu znajdu­
je się szkolenie rolnicze. Pro­
wadząc zespoły przysposobie­
nia rolniczego, ZMW umożli­
wia zdobycie zawodu rolnika 
tym młodym, którzy z róż­
nych przyczyn nie mogą 
uczęszczać do szkół przyspo­
sobienia rolniczego. Wszyst­
kie zajęcia w zespołach odby­

„Węzły rodzinne”; TRZCIANKA: 
„Człowiek, który zabił Liberty 
Valance’a”; TUREK: „Niagara”; 
WĄGROWIEC: „Wyprawa sied­
miu złodziei”; WOLSZTYN: „Zło­
to Alaski”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Cejlon”.

RADIO
PROGRAM I: Fala 1322 m i UKF 

(do g. 18 i od 0.05 do 3) 69,74 MHz; 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.15 Mci- 
rozrywk.; 8.49 „Polscy przyjaciele 
Erazma z Rotterdamu”; 9 Dla kl. 
III i I IV; 9.25 Z. Noskowski — 
Muzyka do dramatu „Chata za 
wsią”; 10 „Dzień dzisiejszy” „Akt 
pierwszy” — fragm. pow.; 10.20 
Konc. rozrywk.; 11 Dla kl. VII 
pt. „Tato idzie do pracy”; 11.20 
Muz. symf.; 12.10 Na swojską nu­
tę; 12.25 Rolniczy kwadrans; 12.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 13 Dla ki. 
VI, VII i VIII — „Podróż bez bi­
letu” 13.30 Felieton muzyczny J. 
Waldorffa; 14 Cykl: „Serce i szpa 
Aa” — „Plantator z Malaty” 
fragm. noweli J. Conrada; 14.30 
Mel. rozrywk.; 14.40 Pieśni kompo 
zytorów polskich; 15.05 Z życia

Czyn 
budowlanych

z okazji zbliżającego się VI 
Kongresu Związków Zawodo­
wych i VIII Krajowego Zjaz­
du Związków Zawodowych 
Pracowników Budownictwa i 
Przemysłu Materiałów Budo­
wlanych — załoga Kaliskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlane­
go w Kaliszu podjęła się prze­
kazać do użytku przed termi­
nem blok nr 40 i 37 na Osiedlu 
„Kaliniec” w Kaliszu. Zobo­
wiązania te sięgną sumy 315 
tys. zł. Pracownicy umysłowi 
i produkcyjni wykonają w 
czynie społecznym „Dom Eme­
rytów” w Kaliszu dla Kaliskie 
go Przedsiębiorstwa Budowla­
nego o kubaturze 697 m3. War­
tość obiektu wynosi 325 309 zł, 
a zobowiązania 185 608 zł. 
Ogółem wartość zobowiązań 
produkcyjnych i czynów spo­
łecznych załogi przekroczy pół 
miliona złotych. Zwracają się 
oni z apelem do załóg pozosta­
łych przedsiębiorstw nadzoro­
wanych przez Poznańskie 
Zjednoczenie Budownictwa, 
aby podejmowały podobne zo­
bowiązania

(K)

wają się w ramach działalno­
ści społecznej.

W powiecie chodzieskim w 
roku bieżącym ponad 400 mło­
dych, skupionych w 35 zespo­
łach, zdobywa kwalifikacje. 
Do tych, które przodują nale­
żą zespoły Zelgniewo z 40 słu­
chaczami, Stróżewice i Stró- 
żewo-Ostrówki. Swoje zaję­
cia młodzież traktuje bardzo 
poważnie. Dowodem tego fakt, 
że w ubiegłym roku 60 ucze­
stników zdało bardzo dobrze 
egzamin.

Warto zatem zastanowić się 
nad dalszym rozszerzaniem 
tego typu szkolenia. Przewod­
niczący Zarządu Powiatowe­
go ZMW w Chodzieży Włady­
sław Kliński m. in. proponu­
je uatrakcyjnienie zajęć. Po 
prostu chodzi o to, by stwo­
rzyć bazy techniczno-szkole- 
niowe poszczególnych zespo­
łów, by oprócz teorii młodzi 
od razu otrzymywali zasób 
wiedzy praktycznej. Tu z po­
mocą mogą przyjść państwo­
we gospodarstwa rolne, spół­
dzielnie produkcyjne, pań­
stwowe ośrodki maszynowe 
czy kółka rolnicze. Nie tylko 
w interesie młodych lecz i 
własnym, (jk)

ZSRR; 15.25 Amatorskie zesp. 
przed mikrofonem; 16 „Popołudnie 
z młodością”; 18 Konc. dnia; 18.15 
Kurs jęz. franc.; 19 „Z księgars­
kiej lady”; 19.10 „Ludzie i konty­
nenty”; 19.30 Mel. rozrywk. i jaz­
zowe; 20.30 Wieczór literacko-mu- 
zyczny „Mikrof orum”; 23.15 P. 
Czajkowski — Trio fortepianowe 
a-moll op. 60; 0.05 Program nocny 
z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
6G.62 MHz; 8 Muzyczny tydzień 
Poznania; 8.15 Kurs jęz. franc.; 
8.35 Przerwa w pracy Radiostacji; 
13.30 Wojew. Zjedn. Przem. Mięs­
nego informuje...; 13.45 Mel. lu­
dowe; 13.50 Public, młodzieżowa; 
14 Muz. ludowa różnych narodów 
Azji; 14.25 Reportaż PI; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Reportaż 
— „Echa III dorocznego Przeglą­
du Piosenki i Muzyki w Jeleniej 
Górze; 15.20 Mel. rozrywk.; 15.30 
Dla dzieci pt. „Śpiewamy piosen­
ki i bawimy się przy muzyce”; 
16.05 Public. międzynar.; 17.25 
Poznańska 15-tka Radiowa; 17.45 
Magazyn aktualn. ekonom.; 18.10 
„Przyjaciel” słuch..; 18.50 Uniwer­

Reprezentacje 52 państw 
na Olimpiadzie Szachowej

W Hawanie otwarta została XVII Olimpiada Szachowy 
w której udział biorą reprezentacje 52 państw. 

Wielki ten turniej trwać będzie 25 dni.
52 drużyny podzielone zostały 

na 7 grup. Polska znajduje się w 
grupie III, a jej przeciwnikami 
są drużyny: Boliwii, USA, Ekwa­
doru, Izraela, Norwegii i Portu­
galii. Każdy, zespół składa się z 
czterech szachistów i dwóch re­
zerwowych. Barw Polski bronią: 
Bednarski, Doda, Kostro, Śliwa, 
Balcerowski i Filipowicz. Fawo­
rytem naszej grupy są Stany

• W dniach 16—20 listopada 
rozegrany zostanie w Pradze mię­
dzynarodowy turniej siatkówki o 
Puchar 17 listopada. Startować 
będą akademickie zespoły ZSRR, 
Polski, Bułgarii, NRD, Francji i 
CSRS.
£ Mistrzowie Polski — koszy­

karze stołecznej Legii startować 
będą w przyszłym miesiącu w roz 
grywkach o Puchar Narodów. Le­
gia zostanie zasilona kilkoma za­
wodnikami wrocławskiego Śląska.
• W międzynarodowym spotka­

niu w hokeju na lodzie I-ligowy 
Baildon Katowice, pokonał na lo­
dowisku w Janowie fiński zespół 
pierwszej ligi IFK Kamaaterna 
5:3.
• Japończyk Youshinonu Miya- 

ke ustanowił w Ohita rekord 
świata w rwaniu w wadze piór­
kowej rezultatem 124 kg.
• Tenisiści Brazylii, którzy wy­

eliminowali naszych reprezentan­
tów z rogrywek o Puchar Davi- 
sa, w finale międzystrefowym 
zmierzą się 5—7 listopada z druży­
ną USA. Brazylijczycy uważani 
są za faworytów w tym spotka­
niu.
• W hali warszawskiej Gwaf- 

dii pięciu naszych czołowych te­
nisistów — Gąsiorek, Rybarczyk, 
B. Lewandowski oraz bracia No­
wiccy przygotowują się do meczu 
z Anglią, który odbędzie się 5 i 6 
listopada w Warszawie.

buta lodowiska tez Poznaniu.

O ile wszystkie zaprojektowane prace ukończone zostaną po­
myślnie w Poznaniu, w ostatniej dekadzie przyszłego miesiąca 
zostaną uruchomione dwa sztuczne lodowiska. Jedno o przepi­
sowych rozmiarach, umożliwiających przeprowadzenie rozgrywek 
w hokeju na lodzie, znajduje się przy ul. Ks. Józefa narożnik 
ul. Północnej. Drugie lodowisko buduje się na terenie Między­
narodowych Targów Poznańskich. WKKFiT zawarł umowę z Za­
kładami Urządzeń Chłodniczych w Dębicy na eksploatację bu­
dowanego przez nich eksponatu targowego. Jest to lodowisko 
(na zdjęciu) o wymiarach 15><20 m. W okresach międzytargo- 
wych służyć będzie do szkolenia jazdy figurowej na łyżwach. 
Lodowisko pokryte zostanie dachem z folii. W związku z odda­
niem torów do użytku należy spodziewać się znacznego oży­

wienia, w tych na terenie naszego miasta mało obecnie popular­
nych dyscyplinach — łyżwiarstwa i lodowego hokeja. Niewątpliwi* 

obiekty te wykorzystają szkolne zespoły. W
Fot. — K. Przychodzi

sytet Radiowy „Monumenta kul­
tury”; 19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 
„Polacy na frontach II wojny 
światowej”; 20 Henryk Czyż „Ky­
nolog w rozterce” opera radiowa; 
21.40 „Wyprawa w przeszłość” — 
„Spór o historyczność „Potopu” 
fragm. książki; 22 Muz. tan. i roz­
rywkowa; 22.40 „Horyzonty mu­
zyki” — aud. poświęcona muzyce 
współczesnej i jej problemom; 
23.10 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30,/6.30, 
7.30, 8.30, 16, 19, 21, 23.50. /

TELEWIZJA

CZWARTEK: 10 Trinsńiisja z 
Sesji Rady Narodowej m. (Pozna­
nia; 16.25 - 16.45 31-lekcja ję^. franc. 
16.55 Wiadomości; 17 „Kino Ptyś” 
— dla dzieci; 17.20 Dla fnłodych 
widzów — „Klub Pancernych”; 
17.40 Z cyklu — „Medale i de­
tale”; 18 Wojskowa Kronika Fil­
mowa — „Radar”; 18.10 Program 
z cvk|lu — „Sylwetki X Muzy”; 
18^35 „Kiedy trzeba podjąć de­
cyzję?”; 18.55 Program filmowy; 
19.20 Dobranoc i dziennik; 20 „Sa­
tyra antywojenna”; 20.15 Teatr 

Zjednoczone. Polska ma szansą 
wywalczyć drugie miejsce. Na­
szym najgroźniejszym przeciwni, 
kiem będzie reprezentacja Izra. 
ela. Zespoły walczyć będą ,,każ- 
dy z każdym”. Z grup do puli fj. 
nałowej kwalifikują się po dwie 
pierwsze drużyny. W finale gra( 
będzie 14 drużyn. Zespoły, które 
zajmą miejsca 3—4 (14 drużyn) 
tworzą następną grupę. Walczyć 
będą o miejsce od 15 do 28. Pozo­
stałe drużyny walczyć będą 
dalszych grupach.

Najpoważniejszymi pretenden- 
tami do pierwszego miejsca jest 
drużyna ZSRR. Kandydatami de 
drugiego miejsca są zespoły USĄ 
Jugosławii i Argentyny. Szachiści 
radzieccy już siedmiokrotnie zdo. 
bywali Puchar Hamiltona Rus. 
sella. (x — PAP)

l notatnika boksera
W związku z nagromadzeniem 

licznych, bokserskich impr« 
międzynarodowych spowodowana 
została konieczność „powołania 
pod broń” bardzo licznej kadry,

Wydział Szkoleniowy PZB objął 
pracą 81 zawodników, którzy szko 
leni będą na różnych kursach,

W dniach od 2 do 26 listopada 
w COPO na Bielanach trenował 
będzie 18 zawodników kadry mło. 
dzieżowej, spośród której wyło, 
niona zostanie reprezentacja Pol. 
ski, na pierwszy finałowy mecz 
o Puchar Europy ze ZSRR, w 
dniu 27 listopada w Łodzi.

W tym samym czasie na kon­
sultacji na Bielanach przebywał 
będzie 18 kandydatów na między­
państwowe spotkanie z Bułgarią, 
W grupie tej znajdzie się. wielu 
młodych, mniej znanych ale zdol­
nych zawodników.

Osobna lista obejmuje 45 zawod­
ników, którzy będą się przygoto­
wywać w swoich klubach do e- 
wentualnego udziału w zespołach 
reprezentacyjnych.

KOBRA — „Obraz w czarnej tJ' 
mie” — wid. sensacyjno-krymin* 
ne — Jarosława Langnera;
„Trybuna telewizyjna”; **^1 
Dziennik 22.35 — 22.55 31-leW1 
jęz. franc.

PIĄTEK: 9.55 - 10.25 Zajęcia te* 
niczne — dla kl. VII „Ciepło1 

„Kolory 
Cja jęz.

kształt”; 12 — 12.15 Dla kl. I1 ' 
jesieni”; 16.25 32-ga 1* 
ang.; 16.55 Wiadomo*®

17 Dla dzieci — „Miś z okienni
17.15 Dla dzieci — „Obcy’ ■ 
film z serii „Bella i Sebastia”.
17.45 Kilka słów o programie;
Czwarta zmiana;
pek; 19 ,Nr 149659”

18.40 Wielo^
>9” _ rep01'* 

ifilmowy; 19.20 Dobranoc i
nik; 20 Kronika Tygodnia; w | 
Teatr TV — „Albertusy” <ut* | 
-anonimowy — Rybałtowska k j|' 
dia plebejska XVI wieku);
„10 minut recenzji” — przed - 
merą Róża Ostrowska; 21.45 Dzl, 
nik; 22 Magazyn medyczny; | 
- $2.55 32-ga lekcja jęz. ang-

TV zastrzega sobie praw® 
zmian.
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